
MM iiee ss iięęcczznniikk   ppooww iiaattooww yy   ••  KK oollbbuuss zzooww aa  ••  CCmm oollaass   ••  DD zziikk ooww iiee cc  ••  MM aajjddaann  KK rróóllee ww ss kk ii  ••  NNiiww iiss kk aa  ••  RR aanniiżżóóww

NNrr  33  //113300
MM aarrzzee cc  22000077  rr ..
CCee nnaa  22,,0000  zzłł

ZZ   ookk aazzjjii
ŚŚww iiąątt  WW iieellkk aannooccnnyycchh

NNaajjss ee rrddee cczznniiee jjss zzee   ŻŻyycczzee nniiaa
ZZ ddrrooww iiaa  SSzzcczzęęśścciiaa  oorraazz
WW ss zzeellkk iiee jj  PPoomm yyśśllnnoośśccii

ŻŻyycczzyy
RR ee ddaakk ccjjaa  ZZ iiee mm ii  KKoollbbuu ss zzooww ss kk iiee jj



N
r 3 (130)

m
arzec 2007

2 

m ożna było s ię dow iedzieć m .in. 
o tym  jak  pow stała Kolbuszow a, 
jak ie  nazw y m iały daw niej głów ne 
k olbuszow s k ie  ulice , a tak że  jacy 
znam ienici k olbuszow ianie  w yw o-
dzą s ię z naszego m iasteczk a. 
Ucze stnicy po w yk ładzie  m ieli 
m ożliw ość porozm aw iania z pre -
legentk ą.

Podczas  zebrania poruszono 
k w e stię pam iątk ow ej tablicy, pośw ię-
conej dr. Kazim ie rzow i Sk ow -
rońs k iem u, pie rw szem u Preze sow i 
Tow arzystw a, za jego zasługi dla 
m iasta i regionu. O becni członk ow ie  
Tow arzystw a postanow ili, że  w  tym  
rok u tak a tablica zostanie  w yk onana.

R edak cja: Barbara Szafraniec - redak tor naczelny, Jace k  Bardan, Andrzej Jagodzińs k i, Barbara Kardyś, Paw eł M ich no, W ojciech  M roczk a, Grzegorz Paśk o - 
(s k ład). Adre s  redak cji: ul. Kościuszk i 6, 36-100 Kolbuszow a, tel. /fax 017/ 22 75 19 9 , e -m ail: ziem iak olbuszow s k a@ w p.pl. M ateriałów  nie  zam ów ionych  
redak cja nie  zw raca. Redak cja zastrzega sobie  praw o do zm iany tytułów , s k racania te k stów  i popraw e k  stylistycznych . Przedruk  dozw olony tylk o za zgodą 
autorów  lub redak cji. Z a treść ogłoszeń i re k lam  redak cja nie  odpow iada. Strona Internetow a RTK: w w w .rtk .k olbuszow a.pl. Num er Konta RTK: 
219 1800008200100000039 0001. RTK O rganizacją Pożytk u Publicznego. 

M iesięcznik  społeczno-k ulturalny
W ydaw ca: R egionalne Tow arzystw o Kultury
im . Juliana M acieja Goslara w  Kolbuszow ej

INDEKS: 32616X ISSN 1232-051X

Rozpoczęło ono obch ody 50-
lecia założenia Regionalnego Tow arzy-

stw a Kultury im . Juliana M acieja 
Goslara w  Kolbuszow ej. Na spotk aniu 

„Z  DZ IEJÓW  DAW NEJ KO LBUSZ O W EJ”
W  dniu 15 lutego 2007 r., o godz. 1700, w  M iejs k iej i Pow iatow ej Bibliotece Publicznej 

w  Kolbus zow ej, odbyło s ię spotk anie ze  znaną regionalistk ą, W icepre ze s em  Regionalnego 
Tow arzystw a Kultury H aliną Dudzińs k ą, zatytułow ane „Z  dziejów  daw nej Kolbus zow ej” . 

E. R Z .
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"Z as iadające m u na tronie
i Barank ow i
 błogosław ie ństw o i cze ść, i ch w ała,
 i m oc, na w ie k i w ie k ów !"   
Ap. 5,13

   
Z  ok azji nadch odzących  Św iąt W ielk anocnych ,

 pragnę złożyć życzenia pełne nadzie i, 
dobra i pok oju .

Niech  s zczególna atm osfera tych  dni napełni
w s zystk ich  now ym i s iłam i 

w  realizacji celów  i zam ierzeń.
SSee nnaattoorr  RRPP

MM iiee cczzyyss łłaaww   MM aazziiaarrzz

W  uroczystości, k tóra odbyła 
s ię 8 m arca br., w  sali w idow is k ow ej 

M iejs k iego Dom u Kultury, w zięli 
udział następujący jubilaci: Tere sa i 

Jubileu s z 50-lecia pożycia m ałżeńs k iego obch odziło w  bieżącym  m ie s iącu s ześć par 
m ałżeńs k ich  z terenu gm iny Kolbus zow a. 

PR Z EŻYLI Z E SO BĄ  TYLE LAT …

Eugeniusz Czepielow ie  z Kolbuszow ej, 
Sław om ira i Tadeusz W ołoch ow  z Kol-
buszow ej, H elena i Tadeusz Nogow ie  
ze  Św ierczow a, M aria i M ieczysław  
Krak ow scy z Kolbuszow ej, M aria 
i M ieczysław  Serafinow ie  z Kolbuszo-
w ej, M aria i Józef Bie s iadeccy z Kol-
buszow ej. Im prezę sw oją obecnością 
uśw ietnili Pos eł na Sejm  RP Z bigniew  
Ch m ielow iec, Senator M ieczysław  
M aziarz, Przew odniczący Rady M iej-
s k iej Krzysztof W ilk , Burm istrz Kol-
buszow ej Jan Z uba, Z astępca 
Burm istrza M are k  Gil, Kierow nik  
Urzędu Stanu Cyw ilnego w  Kolbuszo-
w ej Anna Pastuła, a tak że  licznie  
zgrom adzeni członk ow ie  rodzin. 

O ficjalną część spotk ania roz-
począł Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z u-
ba, k tóry po przyw itaniu przybyłych  
gości, zapros ił ich  do w ysłuch ania k on-
certu Z e społu M uzyk i Daw nej „Giuliva-
m ente” działającego w  Państw ow ej 
Szk ole M uzycznej I stopnia w  Kol-
buszow ej. Na scenie  M DK m łodzi 
m uzycy zaprezentow ali utw ory z epok i 
barok u i rene sansu.  

Z  ok azji jubileuszu złotych  
godów , Burm istrz odznaczył szanow ne 
pary m edalam i za długoletnie  pożycie  
m ałżeńs k ie , przyznanym i przez Prezy-
denta RP, w ręczył upom ink i w  postaci 
k s iąże k  oraz buk iety k w iatów . Po złoże -
niu życzeń i gratulacji, przy ok oliczno-
ściow ej lam pce szam pana, w szyscy 
goście  odśpiew ali h onorow ym  parom  
„sto lat”. 

JUSTYNA M UCH A

Pary św iętujące  złote  gody

Życze nia Radosnych  Św iąt W ie lk anocnych
w ype łnionych  nadzie ją budzące j s ię do życia w iosny

i w iary w  s e ns  życia.
Pogody w  s e rcu i radości płynące j z fak tu Z m artw ych w stania Pańs k ie go

oraz sm aczne go Św ięcone go w  gronie  najbliżs zych  osób
dla m ie s zk ańców  pow iatu k olbuszow s k ie go

 życzy

„ Św ięto z m artw ych w stania Pańsk iego, 
Św ięto sensu lud z k iego życia, cierpienia i śm ierci,
Źródło radości i siły”

Z bigniew  Ch m ielow iec
Pos eł na Sejm  RP
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19  lutego 2007 rok u , w  ram ach  drugiego spotk ania z cyk lu „Cie k aw e osoby –  cie k aw e 
w ydarzenia” , gośćm i M iejs k iej i Pow iatow ej Bibliote k i Publicznej w  Kolbus zow ej byli 
red. Krzys ztof Kozłow s k i oraz Alek sander Kardyś z „Tygodnik a Pow s zech nego” . 

Spotk anie  pt. „W ojna z ce nzu-
rą, czyli praw da m iędzy w ie rs zam i”  
pośw ięcono w  głów nej m ie rze  cenzu-
rze , z k tórą m us iał boryk ać s ię „Tygo-
dnik  Pow szech ny” w  latach  PRL-u, 
m etodach  jej obch odzenia oraz naci-
s k om , jak im  podlegała redak cja tygo-
dnik a. Nie  obyło s ię rów nież bez pytań 
dotyczących  działalności redak tora 
Krzysztofa Kozłow s k iego po rok u 
19 89 , k iedy to spraw ow ał w  rządzie  
Tadeusza M azow ieck iego funk cję 
M inistra Spraw  W ew nętrznych , pie rw -
szego szefa UOP oraz zas iadał, w  la-
tach  19 89 -2001, w  Senacie  RP.

Alek sander Kardyś, w  oparciu 
o prezentację m ultim edialną, om ów ił po-
szczególne rocznik i „Tygodnik a Po-
w szech nego”, k tóre  w  znak om ity 
sposób ilustrow ały w pływ  ów cze snej 
cenzury na publik ow ane w  tygodnik u 
te k sty.

Podczas  spotk ania m ożna było 

zak upić po prom ocyjnej cenie  najnow -
szy num er „Tygodnik a Pow szech nego”, 
jak  rów nież num er specjalny pośw ięco-

ny W ładysław ow i Bartoszew s k iem u 
oraz „Pam ięć i tożsam ość”  Jana Paw ła 
II w  w ersji dźw ięk ow ej.

„„TTYYGGOO DDNNIIKK   PPOO WW SSZZ EECCHH NNYY””  ZZ   WW IIZZ YYTTĄĄ   
WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEJJ  BBIIBBLLIIOO TTEECCEE

(b ibl)

O  godzinie  1340 z peronu 
I  rze szow s k iego dw orca w yruszył drugi 
pociąg do Kolbuszow ej, k tórego 
przejazd zainaugurow ał uruch om ienie  
połączenia k olejow ego Rze szów  –  Kol-
buszow a. W śród pasaże rów  znaleźli s ię 
przedstaw iciele PKP i w ładz sam orządo-

w ych  oraz m iłośnicy k olei, a w  czas ie  
jazdy przygryw ała k apela „Tender” 
z Rze szow a. Z godnie  z rozk ładem  jaz-
dy, o 1415, s k ład dotarł do stacji Kol-
buszow a, gdzie  został przyw itany przez 
sporą grupę osób, a po oblocie  w agonu 
przez lok om otyw ę, udał s ię w  drogę po-

w rotną do Rze szow a. Podczas  obu 
przejazdów  dział m ark etingu Rze szow -
s k iego Z ak ładu Przew ozów  Regional-
nych  PKP prom ow ał sw oje  usługi, 
rozdając podróżnym  rozk łady jazdy, fol-
dery, broszury oraz m as k otk i i balonik i. 

W znow ienie  ruch u pasaże r-
s k iego m iędzy Kolbuszow ą a Rze szo-
w em  było m ożliw e dzięk i pracom  
w yk onanym  k osztem  10 m ln złotych , 
k tóre  zarezerw ow ane zostały w  ubiegło-
rocznym  budżecie  państw a oraz do-
finansow aniu przew ozów  przez Urząd 
M arszałk ow s k i W ojew ództw a Podk ar-
pack iego. W  obecnym  rok u na rem ont 
linii O cice  –  Rze szów  zarezerw ow ano 
k w otę nie spełna 50 m ln złotych . W  per-
spe k tyw ie  cała linia m oże  stać s ię 
częścią szybk iego połączenia Rze szow a 
z W arszaw ą, przez Sandom ierz i Ra-
dom . O czyw iście , jeśli w  następnych  la-
tach  przyznane zostaną środk i na ten 
cel.

Po nie spełna s iedm ioletniej przerw ie  od zaw ie s zenia ruch u pasaże rs k iego, k tóre nastąpiło 
3 k w ietnia 2000 rok u , w  dniu 1 m arca 2007 rok u , o godz. 619 , na k olbus zow s k ą stację w jech ał 
pie rw s zy planow y pociąg osobow y z Rze s zow a, ze staw iony z lok om otyw y spalinow ej i w agonu 
drugiej k lasy.

WW RR ÓÓCCIIŁŁYY  PPOO CCIIĄĄ GGII  DDOO   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

DARIUSZ  KR Z YSZ TO FIAK
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Uczniow ie  szk ół podstaw o-
w ych , gim nazjum , a tak że  szk ół śred-
nich  m ogą w  ten sposób spraw dzać sw e  
um iejętności w  dziedzinie  ortografii. 
Trzeba przyznać, że  z rok u na rok  po-
ziom  je st coraz w yższy, a co za tym  
idzie , coraz trudniej w yłow ić laureata. 
O czyw iście  je st to zasługa przede  
w szystk im  uczniów , a tak że  nauczycieli 
polonistów , k tórzy uczą sw ych  w ych o-
w ank ów  „w rażliw ości na pięk no język a 
ojczystego”.

Konk urs  odbyw ał s ię jak  co 
rok u w  s iedzibie  Liceum  O gólnok szta-
łcącego, z podziałem  na dw ie  k ategorie : 
szk oły podstaw ow e oraz gim nazja 
i szk oły ponadgim nazjalne .

W  półfinale  ucze stniczyło 
ponad 100 uczniów , k tórzy zm agali s ię 
z trudnym  te k stem  dyk tanda. Do finału 
zak w alifik ow ało s ię już tylk o 30-tu naj-
lepszych . Dla tych  uczniów  przygotow a-
liśm y zagadk i i zadania ortograficzne, 
k tóre  w ym agały zarów no pis em nej jak  
i ustnej prezentacji. Spośród tych  
uczniów  w yłoniliśm y najlepszych .
M istrzam i O rtografii 2007 zostali:
Szk oły podstaw ow e :
- Ew elina Noga z SP w  Cm olas ie
- Agata Tęcza z SP w  Lipnicy
- Adam  Kubik  z SP w  H adyk ów ce

Gim nazja i szk oły ponadgim nazjalne :
- Joanna Olszow y z LO  w  Kolbuszow ej
- Angelik a Pistor z Gim nazjum  w  W oli 
Raniżow s k iej
- W eronik a W it z Z ST w  Kolbuszow ej

W yróżnienia zdobyli: Krystian W ołosz 
z SP w  Klatk ach , Dorota Puzio z SP 

w  Kolbuszow ej Dolnej, Flora Pintena 
z SP w  Raniżow ie , Dom inik a Konefał 
z Gim nazjum  w  Dzik ow cu, M arta 
Kopeć z Gim nazjum  w  W oli Raniżow -
s k iej i Anna Dec z LO  w  Kolbuszow ej.

Drodzy Uczniow ie

Na m iejscu będzie  przy-
toczenie  fragm entu ustaw y z 7.10.19 9 9 r. 
o język u pols k im : „...język  pols k i stano-
w i podstaw ow y e le m e nt narodow e j tożsa-
m ości i je st dobre m  narodow e j k ultury 
(...) w alk a zaborców  i ok upantów  z języ-
k ie m  pols k im  była narzędzie m  w ynarada-
w iania (...) k onie czność och rony 
tożsam ości narodow e j w  proce s ie  globali-
zacji (...) Art. 3. 1. Och rona język a pol-
s k ie go pole ga w  s zcze gólności na: 1) 
dbaniu o popraw ne  używ anie  język a i do-
s k onale niu spraw ności język ow e j je go 

użytk ow nik ów  oraz na stw arzaniu w a-
runk ów  do w łaściw e go rozw oju język a 
jak o narzędzia m iędzyludzk ie j 
k om unik acji, 2) prze ciw działaniu je go 
w ulgaryzacji...”

Stąd w łaśnie  istnieje  k oniecz-
ność, aby dok ładać w ięcej staranności 
i uw agi przy ubie raniu w łasnej w iedzy 
i przem yśleń w  dłuższe  w ypow iedzi. 
Aby w szystk o było popraw ne nie  trzeba 
bynajm niej studiów  polonistycznych , 
lecz zw rócenia uw agi nie  tylk o na treść, 
ale i na form ę - na pośw ięcenie  jej, ch oć 
troch ę uw agi. Przez zaniedbanie  form y, 
treść staje s ię ciężk ostraw na lub w ręcz 
nie straw na. Aby s ię nauczyć dobrze  
pisać, trzeba czytać i je szcze  raz czytać. 
Tylk o nie  tw órczość internetow ą... Czy-
taj k s iążk i!

VVIIII  PPOO WW IIAATTOO WW YY  KKOO NNKKUURR SS  OO RR TTOO GGRR AAFFIICCZZ NNYY
oo  ttyyttuułł  „„MM iissttrrzzaa  OO rrttooggrraaffiiii””

KATAR Z YNA PERET

Pow iatow y k onk urs  ortograficzny już od s iedm iu lat w pisuje s ię w  k alendarz im pre z 
k ulturalno –  ośw iatow ych  pow iatu k olbus zow s k iego. 

W  lutym  br., z inicjatyw y dyre k cji i nauczycieli LO w  Kolbus zow ej, pow ołano do  życia 
Stow arzys zenie  Na Rzecz Rozw oju Kultury Edu k acji i Sportu przy Liceum  Ogólnok s ztałcącym .

Pow stanie  organizacji je st efe k -
tem  realizow anego przez szk ołę, 
program u grantow ego Pols k o-Am ery-
k ańs k iej Fundacji W olności „Rów nać 
Szans e  2006”. Członk am i stow arzy-
szenia są przede  w szystk im  pracow nicy 
LO . Do Z arządu w ybrani zostali 
M arzena Styga, Agnie szk a Sow a, M ag-
dalena Baran, a w  s k ład Kom isji Rew i-

zyjnej w e szli Adam  Kozubal, Alina 
W ilk  i H alina W ojtyczk o. 

Celem  Stow arzyszenia je st 
w spie ranie  rozw oju k ulturalnego, 
ośw iatow ego i sportow ego pow iatu 
i  regionu, dos k onalenie  profe sjonal-
nych  um iejętności osób zajm ujących  
s ię ośw iatą, praca k ulturalno –  
ośw iatow a w śród społeczności lok alnej, 

zw łaszcza w śród m łodzieży, inicjow a-
nie  i w spie ranie  działań na rzecz 
profilak tyk i i rozw iązyw ania 
problem ów  społecznych .

Na realizację tych  celów  
Stow arzyszenie  poszuk iw ać będzie  
środk ów  finansow ych , szczególnie  
w śród funduszy struk turalnych . 

LLOO   DDLLAA  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

( - )



N
r 3 (130)

m
arzec 2007

6 

sce  na w ych ow aniu fizycznym . 
Apteczk i w yposażone są zgod-

nie  ze  w spółcze snym i standardam i 
pie rw szej pom ocy. W  ich  s k ładzie  
znalazł s ię m .in. sprzęt do unieruch a-
m iania złam ań, w  tym  k ręgosłupa szyj-
nego, jak  rów nież pełny ze staw  
m ateriałów  opatrunk ow ych . 

Rozsądnie  s k om pletow ana 
i um ie szczona w e  w łaściw ym  m iejscu 
apteczk a um ożliw ia sam odzielną inter-
w encję przy drobnych  zranieniach  oraz 
pozw ala na udzielenie  pie rw szej po-
m ocy w  razie  w ypadk u.

Dzięk ujem y.

Liceum  Ogólnok s ztałcące w  Kolbus zow ej otrzym ało 
dofinansow anie , od Pow s zech nego Z ak ładu Ubezpieczeń S.A., 
Inspe k torat w  M ielcu, z fundu s zu prew encyjnego, na zak up 
w alizk ow ych  ze staw ów  pierw s zej pom ocy Z PPA w raz 
z apteczk am i. 

Nabyto cztery apteczk i: jedną 
typu B oraz trzy typu A. Z aopatrzone 
w  nie  zostały: pracow nia ch em iczna, 
s e k retariat, a tak że  h ala sportow a. Jedna 
z nich  została przeznaczona do zabie ra-

nia na w ycieczk i czy w yjazdy szk olne 
z m łodzieżą.  

W  h ali sportow ej znalazł s ię 
najw ięk szy ze staw  ze  w zględu na to, że  
najw ięcej zdarzeń urazow ych  m a m iej-

NIEZ AW O DNE APTECZ KI 
PIERW SZ EJ PO M O CY W  LO

A. W ILK

Początk ow a działalność Klubu 
opierała s ię głów nie  na organizacji 
szk oleń dla dzieci, m łodzieży i do-
rosłych  w  zak re s ie  BRD, pie rw szej po-
m ocy przedm edycznej oraz pro- 
pagow aniu praw idłow ego zach ow ania 
na drodze , poprzez organizację Z lotów  
Ratow nik ów  Drogow ych . W ażnym  w y-
darzeniem  w  działalności Klubu było 
zajęcie , w e  w rześniu 2006 r., IV m iejsca 
na M istrzostw ach  Pols k i Ratow nik ów  
Drogow ych  w  Gdyni przez załogę w  s k ła-
dzie : Andrzej Sok als k i i Barbara Nyce k . 

Przez k olejne lata Klub stał s ię 
organizatorem  im prez o ch arak terze  spor-
tow ym , głów nie  KJS Galicja oraz im -
prez w yjazdow ych , w  celu zabez- 
pieczenia m edycznego Rajdu Rze szow -
s k iego oraz Rajdu M agurs k iego. 

Dnia 27 stycznia 2007 r. m iało 
m iejsce  zebranie  spraw ozdaw czo - w y-
borcze  członk ów  Klubu, podczas  k tóre -
go doszło do zm iany Z arządu. W  jego 
s k ład obecnie  w ch odzą: Preze s  Andrzej 
Sok als k i, Z astępca Preze sa Jace k  Augu-
styn, Sk arbnik  Krzysztof W dow iak , 

Se k retarz Tom asz Koczur oraz Człone k  
Z arządu Kazim ie rz W iące k . Ustąpił zaś 
zarząd w  s k ładzie : Preze s  Barbara Ny-
ce k , Z astępca Preze sa Danuta Przybyło, 
Sk arbnik  Krzysztof Andryś, Se k retarz 
Paw eł M ich no, Człone k  Z arządu M ire k  
Kozińs k i oraz Człone k  Z arządu Jace k  
Augustyn. 

Ustępujący Z arząd Klubu s k ła-
da podzięk ow ania w szystk im  tym , 
k tórzy ofiarow ali sw oją pom oc na rzecz 
działalności Klubu.

O becny Z arząd to now e perspe k -
tyw y, plany i zadania, m .in.: propagow a-
nie  ide i ratow nictw a drogow ego w śród 
m łodzieży i dorosłych ; organizacja im -
prez o ch arak terze  sportow ym  i re k re -
acyjnym ; pozys k iw anie  funduszy na 
sprzęt do nauk i pie rw szej pom ocy, tj. fan-
tom  ele k troniczny do nauk i reanim acji, 
de s k i ortopedycznej, defibrylatora 
ele k tronicznego (AED); uzys k anie  środ-
k ów  na sam och ód; zak up środk ów  m ulti-
m edialnych  do prow adzenia szk oleń 
w  zak re s ie  pie rw szej pom ocy; szk olenia 
w  zak ładach  pracy, szk ołach  oraz in-

stytucjach  państw ow ych , a tak że  udział 
w  m anew rach  KSRG. 

Ponadto Klub organizuje 
szk olenia ratow nik ów  drogow ych . Prze -
w idyw ane najbliższe  szk olenie  –  
k w iecień 2007 r. Szczegóły m ożna uzy-
s k ać pod num erem  tel. 503674258 - 
Preze s  Andrzej Sok als k i.

Klub M otorow y i R atow nictw a 
Drogow ego „Nil” w  Kolbuszow ej ul. 
Narutow icza 5, 36-100 Kolbuszow a. 
Telefon: 0503674258.

Prze k aż 1%  sw ojego podatk u dla 
Klubu M otorow ego i R atow nictw a 
Drogow ego „Nil” w  Kolbuszow ej.  

Z arząd KM iRD „Nil” w  Kol-
buszow ej zw raca s ię z uprzejm ą prośbą 
do w szystk ich  podatnik ów  dobrej w oli 
o prze k azanie  1% sw ojego podatk u na 
potrzeby Klubu. 
Podajem y nr k onta 19 -9 180-0008-2001-
0000-14010001 Bank  Spółdzielczy 
w  Kolbuszow ej.    

Klub M otorow y i Ratow nictw a Drogow ego „Nil”  w  Kolbus zow ej rozpoczął sw oją 
działalność w  19 9 4 rok u . Głów ną inicjatork ą i pom ysłodaw cą pow stania k olbus zow s k iego Klubu 
była Barbara Nyce k . 

KKLLUUBB  MM OO TTOO RROO WW YY
  II  RRAATTOO WW NNIICCTTWW AA  DDRROO GGOO WW EEGGOO   „„NNIILL””

A. J.

W szystk im , k tórzy w zięli udział w  ostatniej drodze 
oraz ok azali nam  w yrazy w spółczucia 

po śm ierci drogiego nam
śp. Józefa Z uby

s e rdeczne podzięk ow ania
s k łada rodzina
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zny” w yw iezionych  do Rze szy Niem iec-
k iej. Niedaw no Sejm  RP podjął uch w a-
łę w  spraw ie  upam iętnienia tych  
w ydarzeń.

Tradycyjnie  już „na m edal” 
spisały s ię członk inie  m iejscow ego 
KGW , k tóre  przygotow ały k ulinarne  
now ości.

Następnie  w szyscy udali s ię 
do m iejscow ego Dom u Kultury. W  im -
prezie  ucze stniczyli zaproszeni goście : 
przew odniczący Rady M iejs k iej K. 
W ilk , burm istrz Kolbuszow ej J. Z uba, 
działacz spółdzielczy W ł. M ytych , 
delegacja k obiet z W idełk i na czele z  
sołtys em  S. Rum ak iem , radny E. W ilk  
oraz m iejscow i notable.

Część artystyczną przedstaw i-
ły dzieci z m iejscow ego Przedszk ola 
oraz uczniow ie  Szk oły Podstaw ow ej. 
Były k w iaty, życzenia i m iłe  słow a. 
Podczas  poczęstunk u głos  zabrał bur-
m istrz, k tóry, oprócz złożenia życzeń, 
poinform ow ał o realizacji zadań dla 
w s i W erynia i całej gm iny, 
w ynik ających  z uch w alonego ostatnio 
budżetu. M iłe  słow a s k ie row ał tak że  
pod adre s em  ustępującego sołtysa.

Jan Bańk ow s k i, sołtys  w s i 
W erynia, przedstaw ił sylw etk ę w ery-
niank i M ich aliny Sk ow rońs k iej –  Tyl-
k i. Jak o dzieck o znalazła s ię ona 
w  czas ie  ostatniej w ojny w śród 30 - 
tys ięcznej grupy „Dzieci Z am ojszczy-

M /P

W  dniu 7 m arca  br., w  W eryni, odbyła s ię uroczystość z ok azji „Dnia Kobiet” . Rozpoczęła 
ją M sza Św ięta w  intencji w eryńs k ich  k obiet, odpraw iona prze z k s . prałata St. W ójcik a. 

ŚŚWW IIĘĘ TTOO   KKOO BBIIEETT  WW   WW EERR YYNNII

Z anim  jednak  w znie s iono sym -
boliczną lam pk ę szam pana, dzieci z k las  
IV –  VI Szk oły Podstaw ow ej im . J. Ba-
torego w  W eryni przedstaw iły dw a k rót-
k ie  s k ecze , uk azujące w  satyryczny 
sposób poch odzenie  k obiet. Były to dw a 
spojrzenia na h istorię, jedno oczam i sta-
rożytnego greck iego filozofa Sok rate sa, 
a drugie  XIX –  w iecznego m aterialisty 
Darw ina. W ystępy rozbaw iły publicz-
ność i zostały nagrodzone w ielk im i bra-
w am i. Nauczyciel prow adzący im prezę, 
pan Grzegorz Starzec, nie  uk ryw ał za-
dow olenia ze  sw oich  m łodych  ak torów . 
W szyscy uczniow ie , w  nagrodę, otrzy-
m ali od pani s k arbnik  Pow iatu 
M ałgorzaty M ok rzyck iej –  Kw aśnik  
pam iątk ow e  album ik i o pow iecie  k ol-
buszow s k im .

W e sołą, nie k iedy naw et 
h um orystyczną atm osferę, utrzym ały 
podczas  dalszej części spotk ania, rów -
nież w ładze  Pow iatu. 

- Dzis iaj od rana obs e rw uję 

8 m arca br., w  Starostw ie Pow iatow ym , w  bardzo m iłej i ciepłej atm osferze , odbyło s ię 
spotk anie z ok azji Dnia Kobiet. Pod k oniec norm alnego (nie  św iątecznego) dnia pracy, 
w ładze Pow iatu znalazły ch w ilę czasu , by spotk ać s ię ze sw oim i pracow nicam i, z racji ich  
dorocznego św ięta. 

WW   SSTTAARR OO SSTTWW IIEE  OO   KKOO BBIIEETTAACCHH

w ielk i ruch  w  Starostw ie . Św ięto 
Kobiet, św ięto przem iłe . Nie k tórzy 
m ów ią, że  to je st PRL– ow s k i  zw yczaj. 
Ale ja s ię z tego bardzo cie szę, ponie -
w aż przynajm niej w  tym  dniu m ożna 
bez żadnych  podejrzeń i os k arżeń 

w szystk ie  panie  w ycałow ać, i to bez 
k ons e k w encji proszę państw a... Bo na 
scenie  politycznej różnie  to byw a –  za-
czął sw oje  w ystąpienie , przeryw ane w y-
buch am i śm iech u na sali, starosta Józef 
Kardyś. Przytoczył też w ypow iedzi k la-

cd. na str. 16
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Podobnie  jak  w  latach  
ubiegłych  program  był bardzo intere su-
jący. Przew idziano m .in.: k onk ursy, 
w arsztaty literack ie , film y, gry, ćw i-
czenia plastyczne i ruch ow e .

Tradycyjnie  inspiracją do w ięk -
szości  zajęć były k s iążk i. Głośne czyta-
nie , w  k tórym  dzieci coraz częściej 
biorą udział, m iało sw oje następstw a 
w  postaci zajęć plastycznych . Dużą atrak -
cją ok azał s ię „Bal m as k ow y”, w  czas ie  
k tórego podopieczni m ogli w yk azać s ię 
pom ysłow ością i ak tyw nością tw órczą. 
W  tegorocznej ofercie  nie  zabrak ło 

tak że  proje k cji film ów  anim ow anych . 
W ych ow ank ow ie  m ieli ok azję zadecydo-
w ać jak i „h it film ow y” ch cą obejrzeć. 
W  w ięk szości filii codziennie  odbyw ały 
s ię zajęcia tak ie  jak : uk ładanie  puzzli, 
gry planszow e, rozw iązyw anie  k rzy-
żów e k , rebusów  i zagade k . Przez całe  fe -
rie , w  O ddziale dla Dzieci i M łodzieży, 
trw ały rów nież przygotow ania do osta-
tecznych  rozgryw e k  szach ow ych , w yła-
niających  „M istrza szach ów”.

W  s ieci placów e k  M iPBP 
w  Kolbuszow ej, w  ok re s ie  zim ow ego w y-
poczynk u, zorganizow ano 47 różnorod-

nych  zajęć bibliotecznych , w  k tórych  
ucze stniczyło 49 9  dzieci.

Ferie  w  bibliotece  zak ończyły 
s ię uroczystym  w ręczeniem  dyplom ów  
i nagród zw ycięzcom  k onk ursów  oraz 
poczęstunk iem . Z im ow e  zajęcia 
biblioteczne cie szyły s ię dużym  zainte -
re sow aniem  w śród dzieci. Z adow oleni 
byli rów nież rodzice , w iedząc, że  ich  
pociech y przyjem nie  i bezpiecznie  
spędzają w olny czas .

Podczas ferii zim ow ych  w  Oddziale Dzieci i M łodzieży M iPBP  w  Kolbus zow ej oraz 
w  podległych  jej filiach  nie  panow ała nuda. Dla dzieci, k tóre w  tym  czas ie  pozostały w  m iejscu 
zam ie s zk ania, bibliote k arze przygotow ali cie k awą ofertę zajęć. 

FFEERR IIEE  WW   BBIIBBLLIIOO TTEECCEE……

AGNIESZ KA  M IER Z EJEW SKA
BO GUSŁAW A DROŻDŻ

Z w ycięzcy turnie ju s zach ow e go.Bal m as k ow y w  Prze dborzu

W  dniu 30 m arca 2005 rok u 
k ie rujący Sk odą O ctavią potrącił śm ier-
telnie  idącą poboczem  M onik ę. Praw dzi-
w ej przyczyny śm ierci nie  poznaliśm y, 
ale cie rpienie  i ból najbliższej rodziny po-
zostanie  na zaw sze  w  ich  s e rcach . 

W  zw iązk u z tą tragedią m ie sz-
k ańcy w s i Kolbuszow a Górna podjęli 
w szelk ie  działania dotyczące budow y 
ch odnik a. Nie  zaw dzięczam y ich  
osobom   postronnym , bo przyczyniło s ię 
do tego społeczeństw o w iejs k ie , k tóre  
w alczyło w ytrw ale, aż do rozw iązania 
spraw y. Podczas  obrad Rady M iejs k iej 
podjęto uch w ałę zobow iązującą, że  

Gm ina Kolbuszow a dofinansuje  budo-
w ę ch odnik a w zdłuż Drogi Krajow ej 
nr 9  w  Kolbuszow ej Górnej k w otą 70 
tys ięcy złotych . W ładze  Gm iny i Gene -
ralna Dyre k cja Dróg Krajow ych  i Au-
tostrad dotrzym ała słow a.  

Tak  napraw dę ak cja ta nie  
znalazłaby finału, gdyby nie  m ie sz-
k ańcy w s i, k tórzy zaangażow ali s ię w  tę 
spraw ę. Z aczęli od blok ady Drogi Krajo-
w ej nr 9 , dom agając s ię budow y ch od-
nik a. Drugiego k w ietnia 2005 rok u 
blok ow ali drogę w raz z uczniam i Z e -
społu Szk ół Agrotech niczno –  Ek ono-
m icznych  w  W eryni. Pom ysł zrodził s ię 

spontanicznie , ale w arto było! Z or-
ganizow ano tak że  9  k w ietnia 2005 rok u 
spotk anie , na k tórym  ustalono m .in., że  
część budow y sfinansuje  Gm ina Kol-
buszow a, a część m ateriałów  dostarczy 
Dyre k cja Dróg Krajow ych . O k reślono, 
że  odcine k  za m ostem  w  k ie runk u 
Rze szow a m a zrealizow ać „k rajów k a”, 
a budulec dostarczy Gm ina Kolbuszo-
w a. M ie szk ańcy zbie rali podpisy, by 
udow odnić, że  ch odnik  je st potrzeby. 
W edług ich  obliczeń zginęło dużo osób 
i w  tym  m iejscu pow inien znaleźć s ię 
czarny punk t, prze strzegający, że  je st to 
droga o m asow ym  nas ileniu ruch u. 

MM OO NNIIKKAA  AAUUGGUUSSTTYYNN    

W  dniu 30 m arca 2007 rok u m inęło dw a lata od śm ierci M onik i Augustyn. Przypom nijm y, 
że  urodziła s ię 11 lutego 19 87 rok u w  Kolbus zow ej. Uczęszczała do Z e społu Szk ół 
Agrotech niczno –  Ek onom icznych  w  W eryni. W  ch w ili śm ierci m iała zaledw ie 18 lat.

„TW OJE SERCE JUŻ PRZ ESTAŁO  BIĆ”
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W ydana przez M uzeum  Kul-
tury Ludow ej w  Kolbuszow ej k s ią-
żk a “Tradycje naszej ziem i –  ciągło-
ść i trw anie” je st ow ocem  dw óch  
s em inariów , zorganizow anych  przez 
M uzeum  w  latach  2005-2006, w  ra-
m ach  proje k tu badaw czego 
i eduk acyjnego, w spółfinansow ane -
go ze  środk ów  Europejs k iego Fun-
duszu Rozw oju Regionalnego 
w  ram ach  program u INTERREG 
IIIC A.D.E.P. Publik acja zaw iera refe -
raty w ygłoszone podczas  
s em inarium  etnograficznego “Las uoj-
ciec nasz... w alory k ulturow e i przy-
rodnicze  naturalnym  bogactw em  
regionu” (16 m aja 2005 r.) oraz m ate -
riały z s em inarium  h istorycznego 
“W ieś i dw ór... - k rajobraz k ul-

turow y w s i lasow iack iej” (7 
k w ietnia 2006 r.). O m aw ia 
w arunk i zach ow ania k ultury 
i przyrody regionu lasow iac-
k iego oraz propozycje prak -
tycznego ich  w yk orzystania 
dla zapew nienia ciągłości 
i trw ania tradycji.

M uzeum  pragnie  
poinform ow ać w szystk ich  
ucze stnik ów  s em inariów , że  
k s iążk a je st do odebrania 
(nieodpłatnie) w  biurze  
M uzeum  przy ul. Kościusz-
k i 6 w  Kolbuszow ej. 
Kontak t: pani Lucyna Kar-
k ut, tel. (017) 22 71 29 6.

O rganizatorem  k onk ursu był 
Państw ow y Pow iatow y Inspe k tor Sanitar-
ny w  Kolbuszow ej, w spółpracujący 

z działem  prom ocji i k ultury w  Sta-
rostw ie . W  k onk urs ie  w zięło udział 55 
uczniów  k las  drugich  z 17 szk ół podsta-

Prom ow anie i upow s zech nianie w śród dzieci s zk ół 
podstaw ow ych  zasad h igieny jam y u stnej, ze s zczególnym  
uw zględnieniem  dbałości o zęby –  były celem  pow iatow ego 
k onk ursu plastycznego pod h asłem  „Z ęby m yj, radośnie żyj” . 

w ow ych , z terenu pow iatu k olbuszow -
s k iego. Kom isja k onk ursow a, w  s k ła-
dzie : przew odnicząca Katarzyna 
Ce sarz, H enryk  Bałam ut oraz Barbara 
Nyce k , długo zastanaw iała s ię, k tóre  
prace  uznać za najlepsze .
O statecznie  przyznano: 

I m iejsce  –  M aja Sołtys k a (Z S 
w  Dzik ow cu), II –  Anna W ojtyczk a (Z S 
w  Kupnie), III –  Patryk  Rajpold (Z S 
w  Trzęsów ce), IV –  Urszula Żyła (SP 
w  Posuch ach ). Przyznano też liczne w y-
różnienia.
Prace znajdujące s ię w  pie rw szej trójce 
zostaną prze słane do W ojew ódzk iej Sta-
cji Sanitarno –  Epidem iologicznej 
w  Rze szow ie , gdzie  w ezm ą udział 
w  k onk urs ie  na szczeblu w ojew ódzk im  
(m arzec –  k w iecień). Będą rów nież 
m iały szansę zak w alifik ow ać s ię do eta-
pu centralnego (k w iecień –  m aj). 

W  dniu 6 lutego br., w  auli Sta-
rostw a Pow iatow ego, tzw . Galerii 
„220”, odbyło s ię uroczyste  otw arcie  
w ystaw y pok onk ursow ej. Ucze stniczyli 
w  nim  w ice starosta Pow iatu W aldem ar 
M ach eta, szef k olbuszow s k iego Sanepi-
du H enryk  Bałam ut, Katarzyna Ce sarz 
i Barbara Nyce k  oraz nauczyciele, no 
i przede  w szystk im  nagrodzeni 
ucze stnicy k onk ursu –  uczniow ie  k las  
drugich  szk ół podstaw ow ych  z terenu 
pow iatu. Uroczystość w ręczenia nagród 
uśw ietniły sw oim  program em  artystycz-
nym  dzieci z Przedszk ola Nr 1 w  Kol-
buszow ej. Trzeba przyznać, że  pięk nie  
recytow ały i śpiew ały o zdrow iu i o…  
m yciu zębów .

ZZ ĘĘ BBYY  MM YYJJ,,  RR AADDOO ŚŚNNIIEE  ŻŻYYJJ  

NO W A PUBLIKACJA M UZ EUM  
KULTURY LUDO W EJ

K.D.

M ARCIN M AZ UR

Sam och odów  w ciąż przybyw a i m am y 
bardzo dużo niedośw iadczonych  k ie row -
ców , dlatego też w arto w alczyć o sw oje 
racje . Nie stety nie  da s ię unik nąć w ypad-
k ów , bo tego nik t nie  je st w  stanie  prze -
w idzieć ani tem u zapobiec. 

Budow a ch odnik a zak ończyła 
s ię definityw nie  24 w rześnia 2006 rok u. 

Przyk ład tej tragedii uśw iadam ia 
k ażdem u z nas  sytuację, k tóra ogarnia 
nasze  ok olice : Czy osoby reprezen-
tujące pow iat k olbuszow s k i pom ogą, za-
uw ażą sw oich  m ie szk ańców  
potrzebujących  pom ocy?!

JO ANNA STANISZ EW SKA
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W  zebraniu w zięli udział za-
proszeni w łaściciele budynk ów  
(s k lepów , punk tów  usługow ych ) zlok ali-
zow anych  w ok ół k olbuszow s k iego ryn-
k u, m ie szk ańcy przyległych  ulic oraz 
przedstaw icielk i Agencji W spie rania 
Inicjatyw  Lok alnych  „Aw il”: Bożena Ce -
bula, M aria W ęcisz i Aneta Fiałk ow s k a. 
Firm a opracow uje proje k t program u rew i-
talizacji dla m iasta Kolbuszow a. W  spo-
tk aniu ucze stniczył tak że  Burm istrz 
Kolbuszow ej Jan Z uba, Z astępca Bur-
m istrza M are k  Gil oraz Inspe k tor ds . 
budow lanych  Urzędu M iejs k iego Kry-
styna Serafin.

W  trak cie  spotk ania pani Aneta 
Fiałk ow s k a - analityk  Firm y Aw il, przed-
staw iła zaintere sow anym  definicję rew ita-
lizacji, ogólne założenia program u oraz 
cele . Pojęcie  rew italizacji rozum iem y tu 
jak o proce s  przem ian prze strzennych , 
społecznych  i gospodarczych  m ających  
na celu w yprow adzenie  ze  stanu k ryzysu 
obszarów  m iejs k ich , prow adząc do ich  
rozw oju, w  tym  do popraw y jak ości ży-
cia lok alnej w spólnoty.

Regionalny Program  O peracyj-
ny W ojew ództw a Podk arpack iego na la-
ta 2007-2013, ok reślający zasady 
ubiegania s ię o dotacje unijne  w  now ym  
ok re s ie  program ow ania Unii Europej-
s k iej, dotyczyć będzie  w yodrębnienia ob-
szarów  m iasta w raz z grupą obie k tów  
budow lanych , k tóre  w  w ynik u przem ian 
gospodarczych , społecznych  i e k onom icz-
nych  oraz innych , utraciły sw oją pierw ot-
ną funk cję i przeznaczenie . 
Rew italizacja je st w ięc z założenia, 
połączeniem  działań o ch arak terze  tech -
nicznym  z program am i ożyw ienia 
gospodarczego i przeds ięw zięciam i na 
rzecz rozw iązania problem ów  społecz-
nych  w  m ieście .

Plan Rew italizacji O bszarów  
M iejs k ich  um ożliw i aplik ow anie  o środ-
k i z funduszy struk turalnych , w  ram ach  
Regionalnego Program u O peracyjnego 
W ojew ództw a Podk arpack iego, w  latach  
2007-2013. Firm a Aw il, przygotow ując 
plan rew italizacji dla Kolbuszow ej, za-
proponow ała trzy obszary do rew italiza-
cji: 
O bszar 1. Ryne k  - Plac W olności z przy-
ległym i ulicam i: Pie k ars k ą, O brońców  

Pok oju, M ick iew icza, Now e M iasto, Par-
k ow a i Targow a.
O bszar 2. O bszar zdegradow anych  tere -
nów  m iejs k ich , ulice : Jana Paw ła II, Par-
tyzantów , Krak ow s k a, Piłsuds k iego, 
3 M aja, Rządzk iego w raz z ulicam i 
Topolow ą i O brońców  Pok oju.
O bszar 3. Tereny przem ysłow e w  ob-
rębie  ulic: W ik tora, Rze szow s k a, 
Kościuszk i, Tyszk iew iczów , Fabryczna. 
O bszar po praw ej stronie  rze k i Nil.

Beneficjentam i m ającym i m ożli-
w ość pozys k ania środk ów  są:
- gm iny i ich  zw iązk i, stow arzyszenia, po-
rozum ienia,
- porozum ienia, zw iązk i i stow arzy-
szenia gm in i pow iatów ,
- podm ioty w yk onujące usługi publiczne 
na zlecenie  JST/zw iązk u k om unalnego, 
w  k tórych  pos iadają one w ięk szość 
udziałów  lub ak cji,
- podm ioty w ybrane w  w ynik u po-
stępow ania przeprow adzonego na podsta-
w ie  przepisów  o zam ów ieniach  
publicznych , w yk onujące usługi publicz-
ne  na podstaw ie  um ow y zaw artej z JST,
- uczelnie , organizacje pozarządow e,
- k ościoły i zw iązk i w yznaniow e ,
- podm ioty działające w  oparciu 
o um ow ę o partnerstw ie  publiczno –  pry-
w atnym ,
- spółdzielnie  m ie szk aniow e  i w spólnoty 
m ie szk aniow e ,
- Tow arzystw a Budow nictw a Społeczne -
go.

Nadrzędnym  celem  Lok alnego 
Planu Rew italizacji O bszarów  M iejs k ich  

je st pobudzenie  rozw oju społeczno - 
gospodarczego rew italizow anych  ob-
szarów :
- infrastruk turalnego –  dok ończenie  
w odociągow ania obszarów  m iasta, roz-
budow a system u k analizacji sanitarnej, 
rem ont i budow a dróg i ch odnik ów , upo-
rządk ow anie  gospodark i odpadam i, 
m odernizacja źródeł ciepła i zastosow a-
nie  rozw iązań energooszczędnych ,
-  gospodarczego –  system  inform acyjny 
dla rynk u pracy, w sparcie  rozw oju 
M ŚP, w spółpraca z przeds iębiorcam i, 
opracow anie  k om plek sow ego program u 
prom ocji M iasta i Gm iny, uzbrajanie  
terenów  przeznaczonych  pod in-
w e stycje, w sparcie  rozw oju turystyk i,
- społecznego –  rozbudow a obie k tów  
sportow ych  na terenie  m iasta, m oder-
nizacja i uzupełnienie  bazy ośw iatow ej, 
rozbudow a bazy i w zm ocnienie  oferty 
k ulturalnej. Z aintere sow ani w łaściciele 
budynk ów  zw racali s ię z zapytaniam i 
dotyczącym i m .in.: w ym ogów  sta-
w ianych  obie k tom  objętym  och roną k on-
s e rw ators k ą, rem ontów  zabytk ow ych  
budynk ów  (oficyna dw ors k a, synagoga) 
z terenu Kolbuszow ej, budow y dróg (ob-
w odnicy Kolbuszow ej), k analizacji, 
budow nictw a spółdzielczego, itp.

O soby zaintere sow ane w  dal-
szym  ciągu m ogą s k ładać w nios k i (zgło-
szenia), do realizacji inw e stycji, 
w  ram ach  Lok alnego Planu Rew italiza-
cji M iasta w  Urzędzie  M iejs k im , w  po-
k oju nr 25.

W  dniu 7 lutego br., w  budynk u M iejs k iego Dom u Kultury w  Kolbus zow ej, odbyło s ię spotk anie 
k onsultacyjne z przeds iębiorcam i i m ie s zk ańcam i m iasta. Dotyczyło ono przygotow yw anego proje k tu 
Lok alnego Planu Rew italizacji Obs zarów  M iejs k ich  dla m iasta Kolbus zow a. 

PPRROO JJEEKKTT  LLOO KKAALLNNEEGGOO   PPLLAANNUU  RREEWW IITTAALLIIZZ AACCJJII  
OO BBSSZZ AARRÓÓWW   MM IIEEJJSSKK IICCHH   WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ

GO SPO DARKA...

JUSTYNA M UCH A
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W  listopadzie  ubiegłego rok u 
ruszyła w  Kolbuszow ej budow a długo 

ocze k iw anej k rytej pływ alni. O bie k t, 
w raz z infrastruk turą tow arzyszącą: k or-

tem  tenisow ym , bois k iem  do gry 
w  piłk ę s iatk ow ą, park ingiem  i drogam i 
dojazdow ym i, zlok alizow any je st przy 
ul. Jana Paw ła II, obok  k olbuszow -
s k iego liceum . W ew nątrz h ali bas eno-
w ej znajdow ać s ię będzie  nieck a 
sportow o-re k reacyjna (głębok ość od 
1,60 do 1,80 m ) i nieco płytsza nieck a 
do nauk i pływ ania (60-80 cm  
głębok ości), bogate zaplecze re h abilita-
cyjne, pom ie szczenia do h ydroterapii, 
k aw iarenk a, a tak że  atrak cja, s k ie row a-
na głów nie  dla najm łodszych , 60-m e -
trow a zjeżdżalnia. Przyjazna aura 
sprzyja postępom  na placu budow y. W y-
k onane zostały w yk opy, ław y funda-
m entow e i drenaże  opas k ow e . 
Suk ce syw nie  pow stają elem enty pie rw -
szych  piw nic. Z ak ończenie  pie rw szego 
etapu budow y, obejm ującego stan 
surow y otw arty, planow ane je st na je -
s ień bieżącego rok u.

TTEEGGOO RR OO CCZZ NNAA  ZZ IIMM AA  SSPPRR ZZ YYJJAA  BBUUDDOO WW IIEE  
KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEGGOO   BBAASSEENNUU

JUSTYNA M UCH A

W  ubiegłym  rok u gm ina Kol-
buszow a nabyła dw a Volk sw ageny 
Transportery, w  ram ach  proje k tów , 
w spółfinansow anych  w spólnie  
z PEFRON-em .

Pierw szy pod nazw ą „Z ak up 
sam och odu dostosow anego do przew o-
zu dzieci niepełnospraw nych  będących  
uczniam i Szk oły Podstaw ow ej w  Kol-
buszow ej Dolnej”, um ożliw i transport 
uczniów  do szk oły i ich  bezpieczny po-
w rót do dom u. Koszt realizacji proje k tu 
to 119  9 20,00 zł, z czego 9 0 000.00 zł po-
ch odziło ze  środk ów  PEFRON.

W  ram ach  drugiego proje k tu 
"Jazda naszą szansą na ak tyw ność", 
Środow is k ow y Dom  Sam opom ocy 
w  Kolbuszow ej otrzym ał sam och ód, w y-
posażony rów nież w  podjazd dla w óz-
k ów  inw alidzk ich . Z ak up now ego VW  
Transportera w yniósł 117 9 80,00 zł, 
37 9 80,00 zł, poch odzi ze  środk ów  w ła-
snych  gm iny, natom iast 80 000,00 zł 
sfinansow ał PEFRON.

W  dniu 9  m arca br. w  Szk ole 
Podstaw ow ej w  Kolbuszow ej Dolnej od-
było s ię oficjalne prze k azanie  sam och o-
du tutejszej placów ce oraz 
Środow is k ow em u Dom ow i Sam o-
pom ocy w  Kolbuszow ej. W  spotk aniu 
ucze stniczył Pos eł na Sejm  RP 
Z bigniew  Ch m ielow iec, Radny Sejm ik u 

W ojew ódzk iego Bogdan Rom aniuk , 
Dyre k tor Podk arpack iego O ddziału 
PEFRON M aciej Szam ańs k i, Starosta 
Kolbuszow s k i Józef Kardyś, W ice sta-
rosta W aldem ar M ach eta, Przew od-
niczący Rady M iejs k iej Krzysztof W ilk  
oraz Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z uba. 

Podczas  piątk ow ego spotk ania 
Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z uba, 
Dyre k tor SP w  Kolbuszow ej Dolnej 
M arzena M ytych  i K ierow nik  ŚDS 
M are k  Ch m ielow iec złożyli podzięk ow a-
nia na ręce Dyre k tora PEFRON M acieja 

Szam ańs k iego, za pom oc i w sparcie  
w  realizacji proje k tów  zak upu sam och o-
dów  do przew ozu osób niepełnospraw -
nych . 

Z  tej ok azji m łodzież z k las  in-
tegracyjnych  uczęszczających  do szk oły 
w  Kolbuszow ej Dolnej przygotow ała 
przedstaw ienie  słow no-m uzyczne na- 
w iązujące do zbliżającej s ię w iosny. Ak -
tu pośw ięcenia pojazdów  dok onał 
k s . Stanisław  Szczęch or, k atech eta 
w  tutejszej szk ole.

NNOO WW EE  SSAAMM OO CCHH OO DDYY  
DDLLAA  NNIIEEPPEEŁŁNNOO SSPPRR AAWW NNYYCCHH

JUSTYNA M UCH A

Burm istrz Jan Z uba i Starosta Józe f Kardyś podczas  prze k azyw ania sam och odów
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SAM O R Z Ą D ...

Po przyjęciu przez Radę 
protok ołu z poprzedniej s e sji, Burm istrz 
Kolbuszow ej Jan Z uba poinform ow ał 
o w ydanych  zarządzeniach  w  ok re s ie  po-
m iędzy s e sjam i. O d ostatniego po-
s iedzenia Rady M iejs k iej burm istrz 
w ydał 9  zarządzeń, dotyczących  m .in.: 
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do 
przeprow adzenia postępow ania o udzie -
lenie  zam ów ienia publicznego na w y-
k onanie  rem ontu cząstk ow ego ulic, o na-
w ie rzch ni bitum icznej, m ie szank ą 
m ineralno - asfaltow ą na gorąco, na tere -
nie  m iasta Kolbuszow a w  2007 rok u;
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do 
przeprow adzenia postępow ania o udzie -
lenie  zam ów ienia publicznego, na dosta-
w ę m ateriału k am iennego do rem ontu 
cząstk ow ego dróg gm innych , o na-
w ie rzch ni nieulepszonej, w  2007 rok u; 
- w yrażenia zgody na prze k azanie  w  uży-
czenie  części zabudow anej nie ruch o-
m ości gruntow ej, w łasności M iG 
Kolbuszow a, położonej w  Kolbuszow ej 
przy ul. Narutow icza 5, dla Stow arzy-
szenia Na Rzecz Kobiet Poszuk ujących  
Pracy „VICTORIA” w  Rze szow ie; 
- pow ołania Kom isji Przetargow ej do 
przygotow ania i przeprow adzenia po-

stępow ania, o udzielenie  zam ów ienia pu-
blicznego, na opracow anie  dok um entacji 
proje k tow ej, na budow ę k analizacji 
sanitarnej w e  w s iach : W idełk a, Kupno, 
W erynia oraz spraw ow ania nadzoru au-
tors k iego przy realizacji pow yższych  in-
w e stycji; 
- w yrażenia zgody na zaw arcie  um ow y 
dzie rżaw y nie ruch om ości gruntow ej, 
położonej w  Kolbuszow ej przy ul. Kra-
k ow s k iej, stanow iącej w łasność M iG Kol-
buszow a;
- upow ażnienia p.o. Kierow nik a M iej-
s k o-Gm innego O środk a Pom ocy Społecz-
nej w  Kolbuszow ej, do w ydaw ania 
decyzji adm inistracyjnych ; 
- w yrażenia zgody na przedłużenie  
um ow y najm u lok alu użytk ow ego, 
w  budynk u 6-10 przy ul. Piłsuds k iego 
w  Kolbuszow ej, stanow iącego w łasność 
M iG Kolbuszow a, na rzecz Firm y H an-
dlow ej „M ARKER” AGD i TV; 
- przeznaczenia do sprzedaży nie ruch o-
m ości lok alow ej, w łasności M iG Kol-
buszow a, położonej w  Kolbuszow ej 
przy ul. Targow ej, w  trybie  bezprzetar-
gow ym .

W  k olejnym  punk cie  obrad 
pracow nik  Urzędu M iejs k iego, H elena 

Ch m ielow iec, przedstaw iła radnym  
proje k t Gm innego Program u Profilak -
tyk i i Rozw iązyw ania Problem ów  Al-
k oh olow ych  na 2007 rok . Rada M iejs k a 
podjęła uch w ałę dotyczącą w w . 
program u oraz uch w ałę w  spraw ie  
zm iany zak re su w yk onyw ania w ielolet-
nich  program ów  inw e stycyjnych , pod na-
zw ą „Popraw a infrastruk tury drogow ej 
w  gm inie  Kolbuszow a”, „Popraw a 
gospodark i ście k ow ej w  gm inie  Kol-
buszow a”, „Popraw a infrastruk tury 
k om unalnej w  zak re s ie  och rony środow i-
s k a” i „Popraw a infrastruk tury k om unal-
nej poprzez m odernizację budynk ów  
użyteczności publicznej”.

Uch w alono budżet M iasta i Gm iny 
Kolbuszow a na 2007 rok

Jedną z najw ażniejszych  
uch w ał, podjętych  przez radnych  pod-
czas  ostatniego pos iedzenia, był budżet 
M iasta i Gm iny Kolbuszow a na 2007 
rok , k tórego założenia przedstaw ił 
Sk arbnik  Stanisław  Z uber. Doch ody 
budżetu gm iny na rok  2007 to k w ota 
44.774.742 zł, zaś w ydatk i 51.319 .078 
zł. Źródłem  sfinansow ania deficytu 
budżetu gm iny zostały ustalone k redyty 
k rajow e, w  k w ocie  5.560.000 zł, oraz 
pożyczk i k rajow e, w  k w ocie  9 84.336 zł. 
Na pok rycie  spłat w cześniej zacią-
gniętych  k redytów  i pożycze k , w  w y-
sok ości 1.9 26.783 zł, planuje s ię zacią-
gnięcie  k redytu w  k w ocie  742.9 28 zł, 
oraz w yk orzystanie  nadw yżk i z lat 
ubiegłych , w  k w ocie  1.183.855 zł. 

Na doch ody budżetu gm iny 
s k ładają s ię doch ody w łasne  gm iny, po-
ch odzące z podatk ów  i opłat lok alnych  
oraz z najm u w ieczystego użytk ow ania 
i sprzedaży s k ładnik ów  m ajątk ow ych . 
Ponadto budżet zas ilają subw encje i do-
tacje z budżetu państw a, a tak że  udziały 
w  podatk u doch odow ym  od osób 
praw nych  i od osób fizycznych .

Najw ięk szy udział w  budżecie  
po stronie  doch odów  (40%), stanow ią 
subw encje z budżetu państw a 
(17.746.743 zł), w  tym  część ośw iatow a 

W  dniu 22 lutego br. odbyła s ię VI s e sja V k adencji Rady M iejs k iej w  Kolbus zow ej. Se sję 
otw orzył Przew odniczący Rady M iejs k iej Krzys ztof W ilk , przedstaw iając przybyłym  radnym  
porząde k  obrad, k tóry obejm ow ał 17 punk tów  roboczych . 

ZZ   OO BBRRAADD   RRAADDYY   MM IIEEJJSSKK IIEEJJ
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O brady rozpoczął Przew od-
niczący M łodzieżow ej Rady M iejs k iej 
Filip Sudoł, k tóry s e rdecznie  przyw itał 
przybyłych  radnych , Przew odniczącego 
Rady M iejs k iej Krzysztofa W ilk a, 
W iceprzew odniczącego Rady M iejs k iej 
Krzysztofa Kluzę, Inspe k tora O św iaty 
Ireneusza Koguta oraz nauczycieli –  
opie k unów . Podczas  s e sji radni M RM  
dok onali w yboru Przew odniczących  
Kom isji Stałych , działających  przy 
M RM . Po w yborze  Kom isji Sk rutacyj-
nej, w  w ynik u przeprow adzonego gło-
sow ania tajnego, Przew odniczącym i 
Kom isji w ybrani zostali: 
- Kom isja O ch rony Środow is k a, 

Z drow ia i Pom ocy Społecznej - Anna 
M aciąg (SP w  W eryni), opie k un 
k om isji Danuta Jadach ,
- Kom isja ds . Sportu i Turystyk i - Sara 
Kw aśnik  (Gim nazjum  nr 2 w  Kolbuszo-
w ej), opie k unow ie  k om isji: Agnie szk a 
Brzyszcz, Urszula Puzio –  Szew c,
- Kom isja Praw , O bow iązk ów  
i Sam orządności Uczniow s k iej - Karoli-
na Szabark iew icz (SP nr 2 w  Kolbuszo-
w ej), opie k unow ie  k om isji: Anna 
M argańs k a, Tere sa Rola
- Kom isja Kultury i Inform acji - Nata-
lia M ałodobry (SP w  Kolbuszow ej Gór-
nej), opie k unow ie  k om isji: Anna 
M argańs k a, Tere sa Rola

W  dniu 9  lutego br. odbyła s ię II s e sja M łodzieżow ej Rady 
M iejs k iej w  Kolbus zow ej

(12.49 6.866 zł), z k tórej pok ryw ane są 
w ydatk i na rozw ój ośw iaty i w ych ow a-
nia w  gm inie . Kolejną grupą doch odów  
(22%) stanow ią dotacje z budżetu 
państw a (9 .823.049  zł) na pok rycie  w y-
datk ów  zw iązanych  z adm inistracją 
rządow ą, w  szczególności na zadania 
z zak re su pom ocy społecznej (9 .454.9 00 
zł). Udział podatk ów  i opłat lok alnych  to 
k w ota 8.234.100 zł, stanow iąca 18% do-
ch odów  ogółem . Najw ięk sze  w pływ y 
z podatk ów  planow ane są z podatk u od 
nie ruch om ości, zarów no od osób 
praw nych  jak  i fizycznych . Na podsta-
w ie  w pływ ów  w  rok u ubiegłym , podate k  
ten został zaplanow any w  k w ocie  
6.070.000 zł. 

W  w ydatk ach  budżetu gm iny 
w yodrębnia s ię w ydatk i bieżące i w ydat-
k i m ajątk ow e . Tak  jak  w  latach  poprzed-
nich  gm ina k ładzie  duży nacis k  na 
rozw ój inw e stycji. Stąd też w  budżecie  
gm iny na w ydatk i m ajątk ow e  zw iązane 
z popraw ą infrastruk tury drogow ej, 
w odociągow ej, k analizacyjnej zaplano-
w ano 13.372.154 zł, co stanow i 26% w y-
datk ów  ogółem . Pozostała część 
w ydatk ów  w  k w ocie  37.9 46.9 24 zł, to 
w ydatk i bieżące na realizację zadań w ła-
snych  gm iny. Najw ięk szą grupą w ydat-
k ów  są w ydatk i na ośw iatę 
i w ych ow anie . Kw ota 17.720.813 zł, to 
środk i na utrzym anie  placów e k  
ośw iatow ych , zak up m ateriałów , w y-
posażenia, k s iąże k , pom ocy nauk ow ych  
i dydak tycznych , a tak że  k oszty zw iąza-
ne  z bieżącym i rem ontam i w  szk ołach , 
przedszk olach  czy gim nazjach  na terenie  
całej gm iny. Dotacje dla przedszk oli nie -
publicznych  zaplanow ano w  k w ocie  
187.000 zł. 

Kolejna grupa w ydatk ów  to w y-
datk i na pom oc społeczną (11.09 2.100 
zł), a przede  w szystk im  na św iadczenia 
rodzinne  i zaliczk i alim entacyjne, zas iłk i 
stałe  i ok re sow e  dla rodzin ubogich  
z terenu gm iny, dodatk i m ie szk aniow e  
oraz na utrzym anie  Środow is k ow ego Do-
m u Sam opom ocy. Do zrealizow ania 
tych  zadań m uszą być rów nież zaplano-
w ane środk i na utrzym anie  M iejs k o-
Gm innego O środk a Pom ocy Społecznej, 
k tóry je st jednostk ą budżetow ą w yk onu-
jącą zadania z tego zak re su. Następną 
grupą w ydatk ów  pod w zględem  zaan-
gażow ania środk ów  są w ydatk i na 
gospodark ę k om unalną (7.9 67.654 zł), 
k tóra sw oim  zak re s em  obejm uje przede  
w szystk im  w ydatk i na gospodark ę od-
padam i (re k ultyw acja s k ładow is k a od-
padów  k om unalnych  –  k w ota 1.838.838 
zł), ośw ietlenie  ulic i dróg w  gm inie  
(600.000 zł). Dotacje dla zak ładów  
budżetow ych  –  Z ak ład Usług Kom unal-

nych  –  280.000 zł, Z ak ład W odno-Kanali-
zacyjny –  224.700zł, stanow ią 6% w ydat-
k ów  na gospodark ę k om unalną. 
Przew ażającą część w ydatk ów  w  tym  
dziale, stanow ią w ydatk i m ajątk ow e  na 
rem ont dróg, ulic, ch odnik ów  oraz k anali-
zacji i s ieci w odociągow ej w  m ieście  
i gm inie  (4.69 9 .116 zł). W  rok u 2007 pla-
nuje s ię w ydatk ow ać ponad 5 m ln zło-
tych  na k ulturę fizyczną i sport, z czego 
4.200.000 zł stanow ią w ydatk i na budo-
w ę k rytej pływ alni w  Kolbuszow ej. Pozo-
stałe  zaś środk i zaplanow ano na w ydatk i 
zw iązane z rolnictw em , leśnictw em , 
transportem  i utrzym aniem  dróg 
gm innych , adm inistracją publiczną, 
och roną zdrow ia, gospodark ą m ie sz-
k aniow ą, eduk acyjną opie k ą w ych ow aw -
czą oraz k ulturą i och roną dziedzictw a 
narodow ego.  

Budżet gm iny na 2007 rok  je st 
budżetem  nastaw ionym  na rozw ój infra-
struk tury, ponadto k ładzie  nacis k  na roz-
w ój dzieci i m łodzieży szk olnej poprzez 
stw orzenie  im  sprzyjających  w arunk ów  
w  zm odernizow anych  i dobrze  w yposażo-
nych  placów k ach  ośw iatow ych .

Radni podjęli tak że  uch w ały 
w  spraw ie : 
- zaciągnięcia k redytu preferencyjnego, 
ze  środk ów  Europejs k iego Funduszu Roz-
w oju W s i Pols k iej Counterpart Fund, na 
finansow anie  budow y ulic z infrastruk -
turą tow arzyszącą –  O s iedle Prefabet 
w  Kolbuszow ej –  ulic: Budow lanych , J. 
Bem a,
- zaciągnięcia k redytu preferencyjnego, 
ze  środk ów  Europejs k iego Funduszu Roz-
w oju W s i Pols k iej Counterpart Fund, na 
finansow anie  budow y ulic w raz z infra-
struk turą tow arzyszącą –  O s iedle Polna 
1 w  Kolbuszow ej –  ul. M odrzew iow a, 
- zaciągnięcia pożyczk i, w  W ojew ódz-

k im  Funduszu O ch rony Środow is k a 
i Gospodark i W odnej w  Rze szow ie , na 
re k ultyw ację s k ładow is k a odpadów  
k om unalnych  w  Kolbuszow ej, 
- zaciągnięcia k redytu, w  bank u 
O ch rony Środow is k a S.A., na finan-
sow anie  I etapu budow y k rytej pływ alni 
w  Kolbuszow ej, 
- udzielenia pom ocy finansow ej dla 
sam orządu Pow iatu Kolbuszow s k iego 
w  rok u 2007,
- udzielenia pom ocy finansow ej, w  for-
m ie  dotacji, Sam orządow i W ojew ódz-
tw a Podk arpack iego, na budow ę 
ch odnik a dla pie szych  w  ciągu drogi 
w ojew ódzk iej nr 875 M ielec-Kolbuszo-
w a-Leżajs k  w  m iejscow ości W erynia, 
- ustalenia regulam inu przyznaw ania na-
uczycielom  dodatk ów  i innych  s k ład-
nik ów  w ynagradzania w  placów k ach  
ośw iatow ych  prow adzonych  przez 
Gm inę Kolbuszow a na rok  2007, 
- w yrażenia zgody na um orzenie  na-
leżności z tytułu opłat za m ie szk anie .

Szk oła specjalna zam iast podstaw ów k i

Podczas  ostatniego pos iedzenia 
Radni podjęli uch w ałę o zam iarze  lik w i-
dacji Szk oły Podstaw ow ej w  Kolbuszo-
w ej Dolnej. Z godnie  z podjętym i 
działaniam i i przejęciem  przez Gm inę 
Kolbuszow a zadania w łasnego Pow iatu 
Kolbuszow s k iego z zak re su eduk acji pu-
blicznej, lik w idacja placów k i je st pie rw -
szym  etapem  prow adzącym  do 
założenia i prow adzenia od 1 w rześnia 
2007r. publicznej szk oły podstaw ow ej 
specjalnej i publicznego gim nazjum  spe -
cjalnego, z s iedzibą w  Kolbuszow ej Dol-
nej. 

Z  O BRAD M ŁO DZ IEŻO W EJ RADY M IEJSKIEJ

JUSTYNA M UCH A
M AŁGO R Z ATA M O SKW A
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Porząde k  obrad obejm ow ał 
ponadto w ybór zastępców  Przew od-
niczącego M RM . Rada przyjęła k andy-
datury: Anny Kuk uls k iej (Gim nazjum  
w  Kupnie), Sary Kw aśnik  (Gim nazjum  
nr 2 w  Kolbuszow ej) i Klaudii Nie -
zgoda (Gim nazjum  w  W idełce). Po 
pierw szej turze  głosow ania, żadna 
z k andydate k  nie  otrzym ała w ięk szości 
bezw zględnej. Druga tura w yborów  na 
zastępców  Przew odniczącego M RM  od-
będzie  s ię na k olejnej s e sji M łodzieżo-
w ej Rady M iejs k iej. 

JUSTYNA M UCH A

Sesję otw orzył Przew odniczący 
Rady Pow iatu Tadeusz Kopeć przedsta-
w iając przybyłym  radnym  porząde k  ob-
rad, k tóry w yglądał następująco: 
1) Przyjęcie  protok ołu z poprzedniej s e sji.
2) Inform acja o pracy Z arządu od poprzed-
niej s e sji.
3) Rozpatrzenie  spraw ozdania z funk cjono-
w ania M iejs k iej i Pow iatow ej Bibliote k i 
Publicznej  Kolbuszow ej za rok  2006.
4) Rozpatrzenie  inform acji Kom endanta 
Pow iatow ego Państw ow ej Straży Pożar-
nej w  Kolbuszow ej o stanie  bez-
pieczeństw a och rony przeciw pożarow ej 
w  2006 r. oraz o zagrożeniach  poża-
row ych  pow iatu.
5) Rozpatrzenie  inform acji Kom endanta 
Pow iatow ego Policji w  Kolbuszow ej 
z działalności Policji w  2006 r., łącznie  
z inform acją o stanie  porządk u i bez-
pieczeństw a publicznego na terenie  po-
w iatu.
6) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  ustalenia 
k ie runk ów  działania Z arządu.
7) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  ok reślenia 
zadań pow iatu, na k tóre  przeznacza s ię 
środk i Państw ow ego Funduszu Re h abilita-
cji O sób Niepełnospraw nych  prze k azane 
przez Preze sa Z arządu tego Funduszu 
sam orządow i pow iatu k olbuszow s k iego 
na realizację zadań w      2007 r. ok reślo-
nych  w  ustaw ie  z dnia 27 s ie rpnia 19 9 7 r. 
o re h abilitacji zaw odow ej i społecznej 
oraz zatrudnianiu osób niepełnospraw -
nych  (Dz. U. Nr 123, poz. 776 z późń. 
zm .) i w ysok ości środk ów  na w w . zadania.
8) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  zatw ier-
dzenia planu gospodarow ania Po-
w iatow ym  Funduszem  Gospodark i 
Z asobem  Geodezyjnym  i Kartograficz-
nym  na rok  2007.
9 ) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  zatw ier-

dzenia budżetu pow iatu k olbuszow s k iego 
na rok  2007. 
Z godnie  z uch w ałą z dnia 28 lutego br. 
w  spraw ie  budżetu Pow iatu Kolbuszow -
s k iego na 2007 rok , planuje s ię, że  na 
k oniec 2007 r. zadłużenie  Pow iatu 
os iągnie  k w otę: 8.09 1.201 zł. Z adłużenie  
to w ynik a z następujących  tytułów :
- k redyty zaciągnięte w  PKO  BP SA w  la-
tach  2002-2003: 3.214.500 zł,
- k redyty zaciągnięte w  BGK w  latach  
2004-2005: 2.208.000 zł,
- k redyt zaciągnięty w  BOŚ w  rok u 2004: 
403.000 zł,
- k redyt zaciągnięty w  rok u 2006: 
1.465.701 zł,
- k redyt planow any do zaciągnięcia 
w  2007 r.: 800.000 zł.

Tegoroczne doch ody budżetu po-
w iatu k olbuszow s k iego to k w ota 
25.09 0.224 zł, w ydatk i zaś w ynoszą 
24.387.847 zł. Nadw yżk a w  w ysok ości 
702.377 zł trafi na spłatę rat w cześniej za-
ciągniętych  k redytów  i pożycze k . Na do-
ch ody budżetu pow iatu s k ładają s ię: 
subw encje i dotacje z budżetu państw a (sta-
now ią aż 61%), w pływ y z podatk ów  
11,3%, 7,5% poch odzi z sam ego sta-
rostw a, 1,85 m ln zł to dotacje od gm in, 
w  tym : Dzik ow iec 550 tys . zł. Kolbuszo-
w a 300 tys . zł, Cm olas 300 tys . zł, M aj-
dan Królew s k i i Niw is k a 250 tys . zł, 
Raniżów  200 tys . zł.

W  budżecie  pow iatu zaplanow a-
no następujące w ydatk i bieżące : rolnictw o 
i łow iectw o 3.000 zł, leśnictw o    146.800 
zł transport i łączność 3.9 53.485  zł, 
gospodark a m ie szk aniow a 82.000 zł, 
działalność usługow a 320.600 zł, ad-
m inistracja publiczna 3.733.033 zł, bez-
pieczeństw o publiczne i och rona 
przeciw pożarow a 2.9 77.130 zł, obsługa 

długu publicznego 69 4.800 zł, rezerw y 
ogólne i celow e 69 2.648 zł, ośw iata i w y-
ch ow anie  6.702.069  zł, och rona zdrow ia 
718.800 zł, pom oc społeczna 1.744.306 
zł, polityk a społeczna 1.9 28.446  zł, 
eduk acyjna opie k a w ych ow aw cza 
618.730 zł, k ultura i och rona dziedzictw a 
narodow ego 42.000 zł, k ultura fizyczna 
i sport 30.000 zł oraz w ydatk i m ajątk ow e : 
transport i łączność 2.350.000 zł, ad-
m inistracja publiczna 180.000 zł, bez-
pieczeństw o publiczne i och rona 
przeciw pożarow a 715.130  zł, rezerw y 
ogólne i celow e 250.000 zł, polityk a 
społeczna 356.000 zł.

O statecznie  za budżetem  po-
w iatu głosow ało 15 radnych , dw óch  s ię 
w strzym ało od głosu (Grzegorz 
Rom aniuk  i Dariusz Bździk ot).
10) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  ustalenia 
w ysok ości i zasad w ypłaty diet radnym  
Pow iatu Kolbuszow s k iego za udział 
w  pracach  organów  Pow iatu oraz zasad 
zw rotu k osztów  podróży służbow ych .
11) Podjęcie  uch w ały w  spraw ie  zm ian 
w  Regulam inie  O rganizacyjnym  Sta-
rostw a Pow iatow ego w  Kolbuszow ej.
12) O dpow iedzi na interpelacje i zapyta-
nia radnych .
13) Interpelacje i zapytania radnych .
14) Spraw y różne .

W  trak cie  s e sji Grzegorz 
Rom aniuk , Przew odniczący Klubu Rad-
nych , złożył w nios e k  o przenie s ienie  
20 tys . zł z pieniędzy dla Rady Pow iatu 
na rzecz Z ST w  Kolbuszow ej, jednak  po-
m ysł nie  zys k ał ak ceptacji Z arządu Po-
w iatu. Z  k ole i Stefan W rzas k  
przew odniczący Kom isji Finansów  
w nios k ow ał o zak up m aszyny do ścinania 
poboczy i obie rania row ów , w nios e k  
został przyjęty.

W  dniu 28 lutego br. odbyła s ię V Se sja III Kadencji Rady 
Pow iatu w  Kolbus zow ej. 

Z  O BRAD RADY PO W IATU
Radni M lodzie zow e j Rady M ie js k ie j

B. Ż.
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W ładysław  Pogoda urodził s ię 
w  19 20 rok u, w e  w s i H ucina. Jego ojciec 
nie  był zach w ycony tym , że  syn zaczyna 
w yk azyw ać zaintere sow anie  m uzyk ą. Jed-
nak że  ta w łaśnie  um iejętność gry na 
s k rzypcach  pozw oliła W ładysław ow i Po-
godzie  przeżyć ok re s  II w ojny 
św iatow ej, k iedy jak o k ilk unastoletni 
ch łopiec został w yw ieziony na przy-
m usow e  roboty do Niem iec. Jego praco-
daw czyni, nazyw ana przez pana Pogodę 
baork ą, nie  czyniła m u trudności w  m uzy-
k ow aniu w ieczoram i w  soboty i nie -
dziele . Pozw alała naw et od czasu do 
czasu zagrać na jej w łasnych , lepszych  
s k rzypcach . Po w yzw oleniu w rócił 
w  rodzinne  strony i zaczął grać 
w  różnych  ze społach  w  Kolbuszow ej 
i w  ok olicach . Przez w iele lat w spółpraco-
w ał z k olbuszow s k im  M iejs k im  Dom em  
Kultury. Był w yróżniającą s ię osobow o-
ścią w śród w ielk ich  m uzyk ów  - 
sam ouk ów . Z dobył w iele nagród, w  tym  
rów nież nagrodę im . O s k ara Kolberga 
(19 9 6).

W ładysław  Pogoda, już jak o 
k ilk uletni ch łopiec, sam odzielnie  tw orzył 
instrum enty m uzyczne i uczył s ię gry 
u ok olicznych  m uzyk antów . Sw oją 
pierw szą k apelę w e s elną stw orzył m ając 
16 lat. M uzyk a przenik ała całe  jego ży-
cie . O d rok u 19 68 był członk iem , a od 

WW ŁŁAADDYYSSŁŁAAWW   PPOO GGOO DDAA
Rada Gm iny Niw is k a, uch w ałą nr V/26/07, dnia 20 lutego 2007 r., jak o w yraz 

s zczególnego uznania zasług dla k ultury i prom ocji Gm iny Niw is k a, nadała Panu W ładysław ow i 
Pogodzie  tytuł H onorow ego Obyw atela Gm iny Niw is k a.

W ójt Gm iny Niw is k a ogłas z a k onk urs  na proje k t  graficz ny 
h e rbu Gm iny Niw is k a. 

Se rde cz nie  z apras z am y w s z ys tk ich  do prz e s yłania s w oich  
pom ys łów . Cz e k ają atrak cyjne  nagrody. Te rm in nads yłania 

prac upływ a z  dnie m  31 lis topada 2007 r.
Sz cz e gółow e  inform acje  oraz  re gulam in k onk urs u m ożna 

uz ys k ać na s tronie  inte rne tow e j w w w .niw is k a.pl.

KONKURS NA PROJEKT GRAFICZ NY 
H ERBU GMINY NIW ISKA

rok u 19 9 0 k ie row nik iem , ze społu popu-
laryzującego folk lor rejonu lasow iac-
k iego. Sam  grał w  nim  na s k rzypcach  
i śpiew ał. Kapela m iała na sw oim  k oncie  
w iele w ystępów  w  k raju i za granicą, 
liczne nagrania radiow e  i telew izyjne, 
w ydanie  płyty i k as ety z w łasnym i w y-
k onaniam i tradycyjnych  utw orów . Z do-
była w iele w yróżnień na przeglądach  
i k onk ursach  k apel ludow ych , m .in. była 
k ilk ak rotnie  nagradzana w  Kazim ie rzu 
n/W isłą.

Kapela W ładysław a Pogody 
je st jedną z najpopularniejszych  k apel na 
terenie  w ojew ództw a podk arpack iego. 
Pierw sze  próby stw orzenia ze społu pod-
jął W ładysław  Pogoda w  latach  19 60-
19 65. W  pierw szym  s k ładzie  w ystępow a-
li z nim  Jan Ks iąże k , Jan Durak , Franci-
sze k  Babiarz. Po 3 latach  przerw y, 
w  rok u 19 68, k apela w znow iła działa- 
lność pod patronatem  Pow iatow ego Do-
m u Kultury w  Kolbuszow ej. Sk ład ze -
społu ciągle s ię zm ieniał, lecz 
niezm iennie  grał w  nim  W ładysław  Po-
goda. W  latach  9 0’ w  k apeli grali 
m iędzy innym i: Jan Ks ią-że k , Jan Styga, 
W ie sław  M inich , Jerzy W rona, Ryszard 
W rona, Stanisław  Rudny, Ryszard Ba-
jor, Jarosław  M azur, a śpiew ały m . in. 
Cze sław a Cyran, Tere sa Pruch nik . 
Grupa była k ilk ak rotnie  laureatem  O gól-
nopols k iego Fe stiw alu Kapel i Śpiew a-
k ów  w  Kazim ie rzu n/W isłą. 
W ielok rotnie  w ystępow ała na pre stiżo-
w ych  im prezach  folk lorystycznych , k on-
certow ała w  w ielu k rajach . Pos iada 
nagrania płytow e, często prezentow ane 
na antenie  radiow ej i w  program ach  
telew izyjnych . ( - )
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s yk ów  pols k iej literatury na tem at 
k obiet: G. Z apols k iej, St. W ys -
piańs k iego, H . Sienk iew icza oraz C. K. 
Norw ida. Po czym  w szystk im  
zgrom adzonym  k obietom  złożył s e r-
deczne  życzenia.

W szystk iego co najlepsze  
i najpie k niejsze , dla w szystk ich  
w spaniałych  i niepow tarzalnych  Pań, 
życzyli rów nież w ice starosta W alde -
m ar M ach eta i s e k retarz Pow iatu Sta-
nisław  Stec.

W  im ieniu pracujących  w  Sta-
rostw ie  k obiet, podzięk ow anie  za ży-
czenia i poczęstune k  złożyła pani 
Katarzyna Ce sarz.

ZZ   BBIIUURR AA  PPOO SSEELLSSKKIIGGOO  ...

Sejm  znow elizow ał ustaw ę o prok uraturze  rozszerzającej 
upraw nienia prok uratorów .

Z m iany zak ładają, że  w szczynanie  i prow adzenie  
śledztw a m a należeć w yłącznie  do prok uratora: nie  będzie  on 
m ógł, tak  jak  dotych czas , pow ierzać policji przeprow adzenia 
czynności zw iązanych  z przedstaw ieniem  zarzutów  lub za-
m k nięciem  śledztw a.

Now ela zak łada też m ożliw ość przedłużenia ok re su 
śledztw a oraz stosow ania are sztu tym czasow ego w  postępow a-
niu przygotow aw czym  przez prok uratora  przełożonego. 
Będzie  on m ógł w  uzasadnionych  przypadk ach , przejm ow ać 
spraw y prow adzone przez prok uratorów  podległych  i w yk ony-
w ać ich  czynności.

Sk uteczniejszą k ontrolę przy dopuszczeniu do obrotu 
środk ów  och rony roślin, k tóre  m ogą zagrażać zdrow iu ludzi, 
zw ie rząt oraz w ód gruntow ych  i środow is k a –  zak łada now ela 
ustaw y o och ronie  roślin. 

Z m iana została dok onana głów nie  ze  w zględu na 
k onieczność w prow adzenia unijnych  regulacji, a tak że  do-
precyzow anie  obecnych  przepisów . Now e przepisy ok reślają 
zasady  w ydaw ania paszportów  dla roślin i produk tów  rośli-
nnych . Będą m ogły je  otrzym ać  w yłącznie  rośliny w olne od 
organizm ów  szk odliw ych , co zw ięk szy bezpieczeństw o fitosa-
nitarne  produk tów  roślinnych . Nabyw ca rośliny zaopatrzonej 
w  paszport m us i przech ow yw ać tak i dok um ent przez rok .

Sejm  uch w alił ustaw ę o Państw ow ej Inspe k cji Pracy, 
k tóra przew iduje  m . in. zaostrzenie  k ar dla pracodaw ców , 
k tórzy nie  w ypłacają w ynagrodzeń, naruszają przepisy 
o czas ie  pracy oraz zasady bezpieczeństw a i h igieny pracy.

W edług ustaw y, m inim alna k ara, k tórą sąd m oże  
nałożyć na pracodaw cę za nieprze strzeganie  praw a pracy, m a 
w ynos ić 1 tys . zł, a m ak sym alna, k tóra dotych czas  w ynos iła 
5 tys . zł, w zrośnie  do 30 tys . zł.  

 Nie  będzie  lim itu transak cji w  k antorach  w ym iany 
w alut –  to jeden z przepisów  znow elizow anego Praw a dew izo-
w ego. Ustaw a, k tóra trafi teraz do Prezydenta, zapew nia pełną 

sw obodę w  obrocie  dew izow ym , czyli w  przepływ ie  k apitału 
i płatnościach  m iędzy Pols k ą a k rajam i Unii Europejs k iej. 
O becnie  lim it transak cji zaw ieranych  w  k antorach  w ym iany 
w alut to 20 tys . euro. Sejm  odrzucił popraw k ę Senatu do 
Praw a dew izow ego. Stanow iła ona, że  do postępow ań ad-
m inistracyjnych   nie  zak ończonych  decyzją ostateczną przed 
w ejściem   w  życie  ustaw y  stosuje  s ię now e przepisy. Now eli-
zacja m a uprościć  i uporządk ow ać przepisy dew izow e oraz 
dostosow ać  je  do praw a UE.

Sejm  przyjął bez sprzeciw u now elizację ustaw y 
o Straży Granicznej, k tóra rozszerza jej upraw nienia w  zak re -
s ie  bezpieczeństw a oraz ogranicza praw a funk cjonariuszy 
s k azanych  przez sąd. Prok urator będzie  m ógł pow ierzyć SG 
prow adzenie  śledztw a, w  k tórym  podejrzany je st jej funk cjo-
nariusz. Now elizacja dopuszcza m ożliw ość pozbaw ienia przy-
w ilejów  em erytalnych  i służbow ego m ie szk ania s k azanych  za 
k orupcję. Strażnicy  graniczni m ają tak że  w spie rać policję 
w  sytuacjach  zagrożenia bezpieczeństw a lub porządk u pu-
blicznego.

Kierow cy będą m ieli obow iąze k  używ ania św iateł 
m ijania cały rok  przez całą dobę- przew iduje   now elizacja 
Praw a o ruch u drogow ym , do k tórej s enack ie  popraw k i roz-
patrzył Sejm . Przepis  o św iatłach  m ijania, przyjęty w  lu-
tym  przez Sejm , został bez zm ian. Senat zaproponow ał co 
praw da inne  brzm ienie  tego przepisu, nie  zm ieniając  zasad-
niczej jego treści –  jednak  Sejm  tę popraw k ę odrzucił.

PRO STO  Z  SEJM U

M ARCIN M AZ UR
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Przed laty m oje uczennice  Z e -
społu Szk ół Rolniczych  w  W eryni: Kry-
styna Ptak  i H alina Rzepk a, poch odzące 
z W idełk i, na podstaw ie  ustnych  relacji 
zebranych  od Ludw ik i Selw y –  86 lat, 
Antoniego Rzepk i –  51, M ich ała W yk i –  
63, Katarzyny Pastuły –  82 i M arii Pruch -
nik  –  86, opracow ały następujące 
„opow ie ści o sw oje j w iosce  W ide łce ” .

Rodzina Brunick ich  –  R eyów
Z am e k  (pałac) w ybudow ano 

przed pie rw szym  rozbiorem  (1772r.). 
W łaścicielem  naszej w s i był baron von 
Brunick i. U niego ożenił s ię h rabia Rey 
z Przecław ia, k tóry po śm ierci sw ego 
teścia objął w  pos iadanie  cały ten 
m ająte k . Ludzie  tutejs i ch w alili sobie  
czasy austriack ie . M ów ili, że  w tedy było 
im  bardzo dobrze , m ożna s ię było uczyć 
po pols k u, uczono tak że  język a niem iec-
k iego, k tóry był rów nież bardzo potrzeb-
ny. Uczniow ie  ch ętnie  zostaw ali po 
godzinach  le k cyjnych  i brali dodatk ow e  

le k cje  (autonom ia galicyjs k a). Pojęcie  
„h rabia” było w  ow ych  czasach  bardzo 
w ażne . H rabia był panem , rozporządzał 
w szystk im i m ie szk ańcam i naszej w s i. 
Bez jego w iedzy nik t nie  m iał praw a nic 
zrobić, ludzie  żenili s ię tylk o za jego 
w iedzą i zgodą. H rabia Rey m iał troje  
dzieci: córk ę Jadw igę i synów  - Artura 
i Konstantego. Artur był ch łopcem  ch o-
row itym . Gdy dorósł do lat m ło-
dzieńczych , zak och ał s ię w  córce  
rus k iego popa. Do ich  ślubu jednak  nie  
doszło, gdyż on w  czas ie  ciężk iej ch o-
roby zm arł. W k rótce potem  jego narzeczo-
na urodziła syna o nazw is k u „Kuśnierz”. 
Je szcze  do dziś dnia w  naszej w iosce  
m ie szk ają ludzie  z tej rodziny, gdyż Ku-
śnierz  ożenił s ię i jego potom k ow ie  za-
ch ow ali s ię do dnia dzis iejszego. Córk a 
h r. Reya Jadw iga była bardzo spragniona 
w szelk ich  w ygód i pragnęła w e sołego ży-
cia, dlatego w yjech ała do W iednia. Naj-
starszy syn Konstanty m iał zostać 

spadk obie rcą w szelk ich  m ajętności. Był 
to ch łopak  o dobrym  i w rażliw ym  na 
k rzyw dę ludzk ą ch arak terze . 

Do k ościoła w  Przew rotnym  
przyjech ał nieznany k s iądz, a ludzie  
z W idełk i i poblis k ich  ok olic należeli 
w łaśnie  do tej parafii już od w ie k ów . 
Trzeba stw ierdzić, że  tutejszych  ludzi, 
w ów czas  cech ow ała ciem nota, nic dziw -
nego w  tych  czasach , bo nie  było szk ół, 
a nauk a była tylk o podczas  k atech izacji 
w  niedzielę (tzw . niedzielne szk ółk i). 
Ludzie  nie  um ieli czytać ani pisać, nie  
znali życia, nie  podróżow ali, a w iado-
m ości do nich  docierały rzadk o m .in. 
przez żebrak ów , i to ściganych  przez w ła-
dze  austriack ie . Tenże  k s iądz pow iedział 
im , że  „bez m ała 20 lat ciężk o pracują 
u h rabiego i są przez niego w yzys k iw a-
ni”, że  pańszczyzna już daw no została 
znie s iona (1848r.). W iadom ość ta dotarła 
do h rabiostw a. 

OO PPOO WW IIEEŚŚCCII  OO   MM IIEESSZZ KKAAŃŃCCAACCHH   II  PPAAŁŁAACCUU  WW   WW IIDDEEŁŁCCEE  CCZZ ..  II

M ARIAN PIÓREK

Stanisław  M azan urodził s ię 2 
m aja 19 40 r. w  Porębach  Kupieńs k ich . 
Szk ołę podstaw ow ą uk ończył w  sw ojej 
rodzinnej w s i. Dw a lata uczęszczał do 
Tech nik um  Rolniczego w  W eryni, 
natom iast m aturę zdał, w  rok u 19 65, 
w  Kore spondencyjnym  Tech nik um  
Rolniczym  w  Tarnobrzegu, po odbyciu 
służby w ojs k ow ej w  W ojs k ach  O ch rony 
Pogranicza. W  latach  19 73 - 19 78 
studiow ał na W ydziale O grodniczym  
Ak adem ii Rolniczej w  Krak ow ie , gdzie  
uzys k ał dyplom  inżyniera ogrodnik a.

W  jednym  z w yw iadów  m ów ił 
„… czuję s ię m ocno zw iązany z całym  
re gione m  k olbuszow s k im . Nie  w yobrażam  
sobie  gdzie  indzie j m ie s zk ać… ”  Dlatego 
całe  sw oje  życie  osobiste , zaw odow e i ak -
tyw ność społeczną zw iązał z Kol-
buszow szczyzną. Pracow ał w  Gm innej 
Spółdzielni „Sam opom oc Ch łops k a”, był 
agronom em  i w icepreze s em  Spółdzielni 
O grodniczej w  Kolbuszow ej.

1 czerw ca 19 78 r. został pow oła-
ny na Naczelnik a Gm iny w  Cm olas ie . Sta-
now is k o to spraw ow ał do 19 9 0 r. Z  Jego 
inicjatyw y w  gm inie  rozpoczęto szereg in-
w e stycji, m iędzy innym i w ybudow ano 
szk ołę podstaw ow ą, przedszk ole, ośrode k  

zdrow ia, budyne k  urzędu gm iny 
w  Cm olas ie . Pow stały dom y strażak a w : 
H adyk ów ce, Porębach  Dym ars k ich , 
Jagodnik u, Trzęsów ce oraz szk oły pod-
staw ow e w  O strow ach  Tuszow s k ich  i Po-
rębach  Dym ars k ich . Rozpoczęto 
budow ać s ieć gazow ą i w odociągow ą 
w  gm inie . Daw ny drew niany budyne k  
urzędu został w yrem ontow any i zaadap-
tow any na Gm inną Bibliote k ę Publiczną. 
W  rok u 19 89  został posłem  na Sejm  X 
k adencji. Z aw sze  z w ielk im  w zru-
szeniem  i dum ą w spom inał głosow ania 
przyw racające sym bole Suw erennej Pol-
s k i. O d 19 62 r. zw iązał s ię z ruch em  
ludow ym , k tórem u pozostał w ie rny do 
śm ierci. Z  ram ienia k lubu, jak o w ice -
przew odniczący Nadzw yczajnej Kom isji 
ds . Sam orządu Terytorialnego, brał ak -
tyw ny udział w  opracow aniu i uch w a-
leniu ustaw y o sam orządzie  gm innym . 
W  Z SL, później w  PSL, pełnił szereg 
funk cji. Z  re k om endacji PSL był k andy-
datem  w  k olejnych  w yborach  parlam en-
tarnych  i sam orządow ych . W  rok u 19 9 4 
został w ybrany do Rady M iejs k iej w  Kol-
buszow ej, k tóra pow ierzyła M u funk cję 
przew odniczącego. Cech ą ch arak tery-
styczną Jego życiow ej postaw y, było 

STANISŁAW  M AZ AN NIE ŻYJE
 (19 40 -2007) 

„Śpie s zm y s ię k och ać ludzi tak  s zybk o odch odzą 
zostaną po nich  buty i te le fon głuch y (… )

      Nie  bądź pe w ny, że  czas  m asz, bo pe w ność nie pe w na”
k s . Jan Tw ardow s k i

stw ie rdzenie  w ypow iedziane  po 
k ilk ak rotnym  głosow aniu i w yborze  
„… jak  już że śm y s ię uk onstytuow ali to 
nie ch  le gitym acje  partyjne  zostaną prze d 
drzw iam i, bo te raz w s zyscy je dnak ow o 
odpow iadam y za dobro Gm iny” . 
W  19 9 8 r. został w ybrany do Rady Po-
w iatu, gdzie  pełnił funk cję przew od-
niczącego k om isji rew izyjnej. M im o 
postępującej ch oroby, w  II k adencji Ra-
dy Pow iatu w yraził zgodę na pełnienie  
funk cji w  Z arządzie  Pow iatu. 

W spólnie  z Żoną w ych ow ał 
i w yk ształcił syna Z bigniew a i córk ę Do-
rotę.

Z m arł 21 lutego. 24 lutego, po 
M szy Św iętej w  Kościele parafialnym  
w  Kolbuszow ej Górnej, spoczął na k ol-
buszow s k im  cm entarzu. J.A.
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Redak cja: Szk oła, k tórą Pani k ie ruje  je st 
placów k ą spraw ującą opie k ę dydak tycz-
ną nad dziećm i niepełnospraw nym i. Sk ąd 
w ziął s ię pom ysł pow ołania tego rodzaju 
szk oły? Jak a była jej geneza?
Marzena M ytych : Pom ysł szk oły... M y-
ślę, że  odpow iedź daliśm y już dosyć daw -
no. M y, jak o  m ała, w iejs k a szk oła też 
zastanaw ialiśm y s ię w  jak i sposób rozw i-
nąć działalność w  innym  k ie runk u, aby 
działalność tej szk oły dalej była prow a-
dzona. Pojaw iły s ię propozycje, aby w ła-
śnie  uruch om ić oddział specjalny. Gdy 
m yśleliśm y o założeniu tego oddziału do-
tarły do nas  panie , k tóre  m iały odpow ied-
nie  k w alifik acje  do prow adzenia 
oddziałów  specjalnych . W tedy też ów -
cze sny pan burm istrz Ch m ielow iec za-
proponow ał nam , abyśm y podjęli s ię 
prow adzenia tak iej placów k i.
Redak cja.: O d k iedy ona funk cjonuje?
Marzena M ytych .: O d 2004 rok u, w tedy 
pow stał pie rw szy oddział dla dzieci, 
w  k tórym  znajdow ali s ię uczniow ie  
w  w ie k u od 10-12 lat.
Redak cja.: Proszę przybliżyć naszym  
Czytelnik om , jak i je st obecny stan przy-
gotow ania k adry pedagogicznej i przy-
stosow ania infrastruk tury dla potrzeb 
dzieci specjalnej tros k i?
Marzena M ytych .: Kadra pedagogiczna 
w  tej ch w ili liczy 20 osób. W szyscy na-
uczyciele m ają uk ończone 5-letnie  studia 
do k ształcenia specjalnego - pedagogik ę 
specjalną, oligofrenopedagogik ę oraz 
terapię pedagogiczną. Dodatk ow o na 
bieżąco biorą udział w  różnych  k ursach  
specjalistycznych .
Redak cja.: Czy zatrudniacie  też psych o-
logów , logopedów ?
Marzena M ytych : Tak , m am y dw óch  lo-
gopedów , psych ologa oraz re h abilitanta 
na pół etatu.
Redak cja: Ile dzieci obejm ujecie  sw oją 
opie k ą? Jak ie  m ają zajęcia dodatk ow e?
Marzena M ytych .: W  tej ch w ili m am y 
ok . 50 dzieci niepełnospraw nych . W  k la-
sach  specjalnych  k ażda k lasa m a dodat-
k ow o 10 godzin rew alidacji, czyli 
dodatk ow ych  godzin na zajęcia specjali-
styczne, na logopedę, psych ologa, w yjaz-
dy na bas en, zajęcia re h abilitacyjne, na 
EEG Biofeedback  (urządzenie  do 
stym ulacji proce sów  m yślow ych ). Dzieci 
jeżdżą je szcze  raz w  tygodniu do ośrodk a 
pana M ark a Ch m ielow ca, gdzie  znajduje 
s ię sala dośw iadczeń św iatła. Dodatk ow o 
w drażam y dzieci w  różne zajęcia i im -
prezy szk olne .
Redak cja.: Ile je st dzieci w  norm alnej 
Szk ole Podstaw ow ej?
Marzena M ytych : O gólnie  w szystk ich  ra-

NNOO WW AA  SSZZ KKOO ŁŁAA  WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ  DDOO LLNNEEJJ

s k łada
Dyre k cja i pracow nicy 

Prze ds zk ola nr 3 w  Kolbuszow e j

Pani
Krystynie  M azurk iew icz
w yrazy głębok iego i s zczerego 
w spółczucia z pow odu śm ierci

TEŚCIOW EJ

zem  je st 85.
Redak cja.: Czy uczniow ie  niepełno-
spraw ni m ają w ydzielone k lasy?
Marzena M ytych : Tak , dlatego że  jak  
przyjeżdża dzieck o niepełnospraw ne, to 
ono s iedzi już w  sw ojej k las ie , ze  sw oim  
nauczycielem , ze  sw oim i opie k unam i, 
gdyż w  k ażdej k las ie  specjalnej je st do-
datk ow a osoba do pom ocy. Uczniow ie  
tam  s ię przygotow ują, m ają sw oje 
sprzęty, zajęcia. Ch odzi o to, żeby nie  
przech odziły z k lasy do k lasy, bo np. dla 
autystyk a tak ie  zm iany bardzo nie  są 
w s k azane . Dzieci w ięc są już przypisane  
do jednej k lasopracow ni.
Redak cja.: Jak  liczne są k lasy dla dzieci 
niepełnospraw nych ?
Marzena M ytych : W  k las ie  specjalnej 
m oże  być od 6-8 dzieci, w  zależności od 
stopnia niepełnospraw ności, jeżeli dw oje 
dzieci je st na przyk ład na w ózk ach , to 
próg m oże  być obniżony do 6 dzieci, na-
tom iast w  k las ie  autystycznej znajduje 
s ię od 2 do 4 uczniów .
Redak cja.: W iem y, że  od 1.09  br. Szk oła 
Podstaw ow a zostanie  prze k ształcona 
w  placów k ę specjalną, przeznaczoną tyl-
k o i w yłącznie  dla osób niepełnospraw -
nych , pow stanie  publiczna szk oła 
specjalna i publiczne gim nazjum  specjal-
ne . Co stanie  s ię z pozostałym i uczniam i 
uczącym i do tej pory w  W aszej szk ole?
Marzena M ytych : Pozostali uczniow ie  
przejdą do Z e społu Szk ół nr 1, ew entual-
nie , gdyby rodzic ch ciał m oże  zapisać 
dzieck o do Z e społu Szk ół nr 2. Decyzja 
je st zależna od rodziców , ale naszym  
ok ręgiem  je st Z e spół Szk ół nr 1.
Redak cja.: Jak ie  są najbliższe  plany 
zw iązane ze  szk ołą? Co Pani, jak o dyre k -
tor placów k i, ch ciałaby je szcze  zm ienić, 
udos k onalić?
Marzena M ytych : Ch ciałabym  zm oder-
nizow ać k lasy le k cyjne, zak upić now e 
m eble. Brak uje  sali gim nastycznej, w ięk -
szych  pom ie szczeń dla re h abilitanta, spe -
cjalistycznego gabinetu dla h igienistk i 
szk olnej czy dla pielęgniark i, bo na tere -
nie  szk oły są dzieci z padaczk am i, w ięc 
dobrze  by było, żeby h igienistk a była 
cały tydzień, a nie  tylk o półtora dnia 
w  tygodniu, co i tak  je st dużym  suk ce -

s em , bo w  poprzednich  latach  m ieliśm y 
ją raz w  m ie s iącu. Ch cielibyśm y tak że  
rozszerzyć działalność je szcze  na inne  
oddziały.
Redak cja.: W iem y, że  zam ierzacie  za-
planow ać i zorganizow ać jak iś w ypoczy-
ne k  letni dla dzieci, k tórych  obejm ujecie  
sw oją opie k ą. Jak  zam ierzacie  sfinan-
sow ać to przeds ięw zięcie?
Marzena M ytych : Ch cielibyśm y zor-
ganizow ać tak i letni w ypoczyne k , coś 
w  rodzaju zielonej szk oły, w e  w rześniu. 
Je st to w stępny, przew idyw any term in 
ze  w zględu na k oszty, to już będzie  nie -
co po s ezonie , w ięc byłyby one  obniżo-
ne . Byłby to w yjazd dw utygodniow y 
nad m orze , do Jarosław ca z dodatk ow ą 
opie k ą pedagogów  z naszej szk oły oraz 
z rodzicam i, gdzie  dzieci zostałyby ob-
jęte zajęciam i dydak tycznym i i re h abili-
tacyjnym i w  specjalistycznym  ośrodk u. 
Koszty są dosyć w ysok ie , bo ok . 2.000 
zł na jedno dzieck o, dlatego też szuk am y 
sponsorów . Część będzie  dofinansow ało 
Pow iatow e Centrum  Pom ocy Rodzinie , 
część sponsorzy, a re sztę będą m us ieli 
zapłacić rodzice . Jeżeli uda nam  s ię uda 
znaleźć jak  najw ięcej sponsorów , to 
k oszty dla rodziców  będą m niejsze . Z a-
leży nam  na tym  bardzo, poniew aż 
w  w ięk szości są to rodziny niezam ożne .
Redak cja.: Życzym y pom yślnych  reali-
zacji planów .
Marzena M ytych : Dzięk uję
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Panie  Józefie! O d ilu lat jest Pan na 
em eryturze?

O d os iem nastu lat! Na zasłużo-
ną em eryturę prze szedłem  1 w rześnia 
19 89  r. Pełniłem  w ów czas  stanow is k o 
m etodyk a geografii O środk a Do-
s k onalenia Nauczycieli w  Rze szow ie . 
Doradzałem  w  tym  przedm iocie  nauczy-
cielom  pracującym  na terenie  trzech  po-
w iatów : k olbuszow s k iego, m ieleck iego 
i ropczyck o-sędziszow s k iego. Nadal 
pracow ałem  jak o m etodyk  d/s  w ych o-
w aw czych  (profilak tyk a i re socjalizacja) 
- na ½ etatu.
Czy w  sw ojej k arierze  nauczycielsk iej 
pełnił Pan jeszcze  inne  funk cje k ie row -
nicze  w  ośw iacie?

Tak ich  funk cji pełniłem  k ilk a. 
W  latach  19 60 –  19 66 byłem  k ie row -
nik iem  Szk oły Podstaw ow ej w  Kop-
ciach . W  19 66 r. zatrudniono m nie  na 
stanow is k u podinspe k tora szk olnego 
w  Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodo-
w ej w  Kolbuszow ej, a po reorganizacji 
adm inistracji szk olnej w  19 73 r. - w  W y-
dziale O św iaty i W ych ow ania, Kultury, 
Kultury Fizycznej i Turystyk i. Po lik w i-
dacji pow iatu, w  19 75 r., m ianow ano 
m nie  zastępcą M iejs k o-Gm innego Dyre k -
tora Szk ół d/s  w ych ow aw czych  w  Kol-
buszow ej. Później –  jak  w spom inałem  –  
zostałem  m etodyk iem .
M usiał Pan zapew ne ciągle podnosić 
sw oje k w alifik acje pedagogiczne .

O czyw iście . Był to ok re s  usta-
w icznego podw yższania k w alifik acji na-
uczyciels k ich . Bez realizacji tego 
obow iązk u byłoby s ię „niczym ” 
w  ośw iacie , bez m ożliw ości pracy 
w  szk ole w yżej zorganizow anej i dal-
szego aw ansu. Z acząłem  pracę w  zaw o-
dzie  nauczyciela - pedagoga jak o 
nie k w alifik ow any (W ola Raniżow s k a). 
Po odbyciu zasadniczej służby w oj-
s k ow ej zatrudniono m nie  w  Cm olas ie , 
w  ch arak terze  przew odnik a O rganizacji 
H arcers k iej, następnie  uk ończyłem  Li-
ceum  Pedagogiczne w  Gorlicach  i otrzy-
m ałem  pracę w  Szk ole Podstaw ow ej 
w  Kom orow ie . Po lik w idacji etatów  h ar-
cers k ich , w  w ynik u „prze m ian paździe r-
nik ow ych ”  19 56 r., zostałem  
m ianow any nauczycielem  w  Szk ole Pod-
staw ow ej w  W ilczej W oli (19 57 r.). Sys -
tem em  zaocznym  s k ończyłem  Studium  
Nauczyciels k ie  –  k ie rune k  geografia 
w  Rze szow ie , a w  rok u 19 73 uzys k ałem  
tytuł m agistra po uk ończeniu W SP 

w  Krak ow ie . Byłem  rów nież słuch a-
czem  w ielu k ursów  m etodycznych  –  w a-
k acyjnych  (h arcers k ie , przedm iotow e : 
fizyk a i ch em ia i inne).
Czy łatw o było dzieck u ch łopsk iem u 
po w ojnie , w yrw ać się w  „sze rok i 
św iat”?

Pow iem , że  nie  tak  łatw o. 
Urodziłem  s ię 28 s ie rpnia 19 32 r. w  m iej-
scow ości Trześn k / Niw is k , jak o czw ar-
te  dzieck o Paw ła i M arii z d. Cw ane k , 
w  rodzinie  ch łops k iej –  średniorolnej, 
gospodarującej na 7 h a. Z  lat dziecię-
cych  utk w ił m i w  pam ięci następujący 
epizod. M ając 6 lat (s ie rpień 19 38 r.) 
przed naszym  dom em , w  drodze  do 
Dzik ow ca, zatrzym ał s ię sam och ód 
w iozący prem ie ra II RP, gen. Sław oja 
Sk ładk ow s k iego. Pojazd ten uległ aw a-
rii. Z aistniała sytuacja w zbudziła oczyw i-
ście  nasze  zaintere sow anie . W raz 
z ojcem  i rodzeństw em  w yszliśm y przed 
dom . Prem ie r naw iązał rozm ow ę, zainte -
re sow ał s ię naszym  los em  i bytem . Po 
szczerej rozm ow ie  przeznaczył dla nas  je -
den tys iąc złotych  na budow ę now o-
cze snej obory i stodoły, a ja z s iostrą 
i braćm i otrzym aliśm y po k ilk adzie s iąt 
złotych . Były to w ów czas  duże  
pieniądze . M ożna to naw et porów nać 
z odk ryciem  „m ałego s k arbu”. O  ile 
pam iętam , obora m iała 12 ok ien; była po-
dzielona na przedziały dla: k onia, k rów , 
drobiu, spich lerza itp. Na ów cze sne  
czasy był to bardzo ok azały budyne k . 
O  tym  zdarzeniu donos iła prasa: „W  zw i-
ązk u z bytnością Pana Pre m ie ra ge n. Sła-
w oja Sk ładk ow s k ie go i z pole ce nia Je go, 
w ybudow ana została Paw łow i Bryk ow i, 
w  grom adzie  Trze śń, stodoła i stajnia 
k os zte m  ok oło 1000 zł.”

W  m aju 19 39  r., po długiej 
i ciężk iej ch orobie , zm arła m oja m am a. 
1 w rześnia 19 39  r. rozpocząłem  nauk ę, 
k tóra po k ilk u tygodniach  została prze -
rw ana w  zw iązk u z działaniam i w ojenny-
m i i w ys iedleniem . M ie szk ańcy naszej 
w ios k i i sąs iednich  m us ieli opuścić sw o-
je  s iedziby w  zw iązk u z zaliczeniem  
tych  terenów  (gm iny Niw is k a) do po-
ligonu dośw iadczalnego (sam olotów  V-
1 i pocis k ów  V-2) z s iedzibą w  pobli-
s k iej Bliźnie . Rozebrano nasz budyne k  
m ie szk alny, oborę i stodołę, a m ateriał 
z nich  przew ieziono do O cie k i. Podob-
nie  zre sztą stało s ię z innym i budyn-
k am i. Rodzina została w ys iedlona. 
Przez dłuższy czas  przebyw ałem  razem  

z ojcem , m acoch ą i rodzeństw em  w  ob-
cym , opuszczonym  dom u w  Paszczy-
nie . Tu, zam iast ch odzić do szk oły, 
pasłem  k row ę i co pew ien czas  od-
w iedzałem  z k ank ą k uch nię obozow ą 
w  Pustk ow ie -Lignozie , gdzie  otrzym y-
w ałem  porcję zupy, k tórą dzieliłem  s ię 
z rodziną.
W  w olnych  ch w ilach  ojciec uczył m nie  
alfabetu. Tak , pow oli zdobyw ałem  
tajem nicę czytania na starym  „Kate -
ch iźm ie .”

Po w ojnie  zostałem  przyjęty 
do czw artej k lasy Szk oły Pow szech nej 
w  Trześni, gdzie  uczył nas  długoletni 
nauczyciel M ich ał Palidw ór. O prócz na-
uk i w yk onyw aliśm y je szcze  prace  
fizyczne . Do piątej k lasy uczęszczałem  
już do Niw is k . Szk oła w  tej m iejscow o-
ści była placów k ą zbiorow ą, do k tórej 
ch odziły dzieci z Blizny, H uciny, H uci-
s k a, Leszcz, Przyłęk a, Staszów k i, 
Trześni i Z apola. Jak  pam iętam  –  
Kierow nik iem  szk oły był Francisze k  
Lenart, a nauczycielem  –  w ych ow aw cą 
Edm und Rudolf.

Po uk ończeniu s iedm iok la-
sow ej szk oły podstaw ow ej zostałem  
uczniem  Liceum  O gólnok ształcącego 
w  Kolbuszow ej. Dojeżdżałem  row erem , 
a później w  starszych  k lasach  m ie sz-
k ałem  na stancji. Po ósm ej k las ie  - na 
w ak acjach  - zostałem  zw erbow any na 
obóz „Służba Polsce” i pracow ałem  
ciężk o w  Siem ianow icach  Śląsk ich . 
Z ajęcia i praca odbyw ała s ię zgodnie  
z regulam inem  w ojs k ow ym  (tory k olejo-
w e , ćw iczenia spraw nościow e).

W  k las ie  m aturalnej przeżyłem  
szok , a zdarzenie  zaistniałe  zapam ięta-
łem  na całe  życie : „Z  początk ie m  lipca 
19 52 r., podczas  rozpoczętych  w ak acji, 
odw ie dził m nie  pracow nik  UB. Z apytał, 
czy ch ciałbym  poje ch ać do W arszaw y 
na uroczystość Św ięta Odrodze nia –  22 
lipca i uch w ale nia Konstytucji PRL. 
Ucie s zyłe m  s ię, że  zobaczę po raz pie rw -
s zy stolicę W arszaw ę i w yraziłe m  
zgodę. Te n natych m iast ośw iadczył m i, 
jak ie  tam  będę m us iał w yk onać zada-
nia. M iałe m  dok onyw ać podsłuch u i in-
form ow ać odpow ie dnio oznaczone  
osoby, je że li zauw ażę źle  w ypow iada-
jących  s ię o w ładzy ludow e j. Ch ciał 
tak że , abym  inform ow ał UB w  Kolbuszo-
w e j, je że li k toś z te re nu w ios k i lub w  LO 
będzie  w rogo ustosunk ow any do w ładzy 
ludow e j. 

BBYYŁŁEEMM   NNAAUUCCZZ YYCCIIEELLEEMM   II  WW YYCCHH OO WW AAWW CCĄĄ
(Rozm ow a z m gr. Józefem  Bryk iem  –  nauczycielem  em erytow anym  

z Kolbus zow ej –  rozm aw ia M arian Pióre k )
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O prócz tych  postaci, starszych  
już w ie k iem , pracują w  m iejscow ym  Szpi-
talu i w  O środk ach  Z drow ia w e  w s iach  
pow iatu k olbuszow s k iego le k arze  w  śred-
nim  w ie k u oraz now i, całk iem  m łodzi. 
Ch ciałabym  poznać ich  k oleje losu i za-
prezentow ać je  na łam ach  „Z iem i Kol-
buszow s k iej” (uprzednio jednak że  m uszę 
uzys k ać zgodę na druk  ich  życiorysów ). 
M am  tu na m yśli m .in. panią Jadw igę 
z Krudyszów  Starcow ą, pana W ie sław a 
Bom bę, pana Krzysztofa Kozioła, 
państw o Andrzeja i Krystynę Noga, 
Lucjana Radeja, Jarosław a Ragana oraz 
innych  pracow nik ów  Służby Z drow ia. 
Z anim  jednak  będę m ogła przedstaw ić 
drogi życiow e  tych  Państw a, pok rótce opi-
szę pow stanie  św iatow ej sztuk i le k ar-
s k iej, zaszczepienie  jej i rozw ój 
w  Kolbuszow ej.

Ch ęć och rony zdrow ia i życia 
ludzk iego, k tóre  są czym ś bezcennym , są 
tak  stare , jak  ludzk ość. Z  niej, a potem  
z obaw y przed innym i, m niejszym i nie -
szczęściam i, rodziły s ię różne czary i za-
bobony. Ludzk ość trw a tys iące lat, a za 
ojca m edycyny uznaje Gre k a H ipok rate -
sa, k tóry żył w  czw artym  tys iącleciu 
p.n.e . Poprzys iągł on czczonym  przez 
s iebie  bóstw om  działać tylk o dla dobra ży-

cia ludzk iego i przys ięga ta obow iązuje 
le k arzy do dzis iaj.

W  starożytności m edycy znali 
już proste , nie s k om plik ow ane operacje do-
k onyw ane na zew nątrz ciała ludzk iego, 
a le k arstw a robili z ziół. H ie rarch ow ie  
ch rześcijańscy do ok . XVI w . zabraniali 
badania w nętrza człow ie k a poprzez s e k -
cję zw łok , ale w k rótce ich  zak az został 
złam any w  k rajach  prote stanck ich . Nie  za-
k azyw ała tego badania natom iast religia 
m ah om etańs k a. W  czasach  antycznych  
leczenie  ludzi dostępne było głów nie  dla 
osób zam ożnych . Tak i stan rzeczy trw ał 
przez całe  w ie k i, ch ociaż już w  feudali-
zm ie  troch ę szerszy ogół społeczeństw a 
k orzystał z lecznictw a. Kurow ali s ię oni 
ziołam i, k tóre  sam i upraw iali, oraz 
w  k lasztorach . Z ak on, utw orzony specjal-
nie  dla leczenia i pielęgnow ania ch orych , 
założył w  1540 r. Jan Boży w  H iszpanii. 
W  Polsce dom y tego Z ak onu Bonifratów  
pow staw ały w  XVII w . i działają do 
dzis iaj.

W  tam tych  czasach  le k arze  prze -
byw ali na dw orach  bogatych  panów . 
Społeczeństw o zaś dręczyły epidem ie  
różnych  ch orób zak aźnych , będące 
w ynik iem  złego odżyw iania s ię i niepra-
w idłow ej h igieny. Były to m .in. gruźlica, 

dżum a, ch olera, czerw onk a, tyfus  i inne . 
Z  czas em  następow ała popraw a w  odży-
w ianiu s ię i w  h igienie . W ielk i przełom  
w  tym  zak re s ie  zapoczątk ow ało ośw iece -
nie . Uczeni rozw ijali różne gałęzie  na-
uk i, w  tym  m edycynę. 

W  XIX w . w alk ę z ch orobam i 
podjęli w ielcy lek arze , odk ryw cy bak te -
rii, m ianow icie  Francuz Ludw ik  Pasteur -
tw órca szczepionk i przeciw k o w ście k li-
źnie  oraz Niem iec Robert Koch  - od-
k ryw ca bak terii w yw ołujących  gruźlicę 
i ch olerę. Um ożliw iło to szuk anie  spo-
sobów  ich  leczenia, dzięk i czem u ch o-
roby te , a zw łaszcza gruźlica, zostały 
opanow ane i znaleziono na nie  le k ar-
stw a. W  XX w . w  sztuce le k ars k iej na-
stąpił olbrzym i postęp. Now ocze sna 
m edycyna czyni nie rzadk o niem alże  
cuda. Je st pow szech nie  dostępna dzięk i 
szpitalom , pogotow iu ratunk ow em u oraz 
różnym  przych odniom .

Teraz ch ciałabym  je szcze  po-
k rótce nadm ienić o lecznictw ie  
w  m ieście  Kolbuszow a. M iasto to zało-
żył pod k oniec XVII w . h rabia Józef 
Karol Lubom irs k i m ający sw oją głów ną 
s iedzibę w  zam k u w  W iśniczu Now ym . 
O n, jego przodk ow ie  i potom k ow ie  po-
s iadali przy sw oim  bok u le k arza, dys -

W  ostatnich  num erach  „Z iem i Kolbus zow s k iej”  przedstaw iłam  w  s k rócie życiorys y 
k ilk orga osób z k olbus zow s k iego św iata lek ars k iego, k tóre przepracow ały w  sw oim  w spaniałym  
zaw odzie  w iele lat, niosąc nam  ulgę w  cierpieniach  i tros zcząc s ię o stan nas zego zdrow ia. 

MM YYŚŚLLII  OO   NNAASSZZ YYCCHH   LLEEKKAARR ZZ AACCHH   II  LLEECCZZ NNIICCTTWW IIEE

Po usłys ze niu te go rodzaju 
propozycji onie m iałe m . Poczułe m  s ię 
ok ropnie . Z  góry już w ie działe m , że  nig-
dy nie  spe łnię tych  żądań. Była w ów czas  
sobota. Kupiłe m  k ope rtę, znacze k  i napi-
sałe m , że  nie  w yrażam  zgody na w yjazd 
do stolicy. List w ysłałe m  następne go 
dnia, w rzucając go do s k rzynk i pocz-
tow e j. Byłe m  w ów czas  zatrudniony przy 
budow ie  O s ie dla w  M ie lcu. Doje żdża-
łe m  codzie nnie  do pracy fizyczne j raze m  
z robotnik am i. W  ponie działe k , po po-
w rocie  do dom u poinform ow ano m nie , 
że  był jak iś pan i pow ie dział, abym  ju-
tro, tj. w e  w tore k , poje ch ał do biura Z a-
rządu Pow iatow e go Z M P 
w  Kolbuszow e j (godz. 10-ta). Nazajutrz 
w ybrałe m  s ię do m iasta Kolbuszow a, 
gdy s ze dłe m  ulicą Obrońców  Pok oju, do-
s k oczyło do m nie  dw óch  m ężczyzn. Je -
de n z nich  rze k ł: „proszę za m ną” , zaś 
drugi: „naprzód” . Z aprow adzili m nie  
do s ie dziby ów cze sne j Prok uratury, zosta-
w ili m nie  w  pom ie s zcze niu znajdującym  
s ię na piętrze  i zam k nęli drzw i. 
Sie działe m  tam  w ie le  godzin. Gdy słoń-

ce  przych yliło s ię pow ażnie  k u zach odo-
w i w e s zło dw óch  panów . Je de n z nich  
był m i nie znany, a drugim  był te n, k tóry 
w cze śnie j s k ładał m i propozycje . Do-
pie ro po k ilk u dniach  dow ie działe m  s ię, 
że  te n nie znany to był s ze f k olbuszow -
s k ie go UB. To on w łaśnie  us iadł na 
w prost m nie , po drugie j stronie  stołu, 
w yjął re w olw e r i baw ił s ię nim , prze k ła-
dając z ręk i do ręk i. Po ch w ili zapytał 
m nie , z k im  rozm aw iałe m  o w yje ździe  do 
W arszaw y? Odpow ie działe m , że  z nik im . 
Następnie  w ym ie nił k ilk a osób, m .in. 
m oje go ojca i k s iędza proboszcza. 
I znów  pytanie : k tóra z tych  osób zade cy-
dow ała, bym  nie  je ch ał? Z nów  od-
pow ie działe m , że  absolutnie  z nik im  nie  
rozm aw iałe m . Z aczęto m nie  straszyć uży-
w ając różnych  argum e ntów . M iędzy inny-
m i k ate gorycznie  oznajm iono m i, że  nie  
dostanę dopuszczony do m atury. Pow y-
żs ze  ośw iadcze nie  zdruzgotało m nie  
całk ow icie . Prze cie ż prze de  m ną był 
ostatni rok  nauk i. W  tym  m om e ncie  pod-
sunięto m i k artk ę papie ru i pole cono m i 
napisać ośw iadcze nie , że  z nik im  nie  roz-

m aw iałe m  na te m at w yjazdu do W ar-
s zaw y i rozk azano m i podpisać s ię. 
Napisałe m  i złożyłe m  sw ój podpis . Kart-
k ę w łożono do s e gre gatora i zam k nięto 
w  s zafie . M nie  pole cono opuścić po-
m ie s zcze nie . W ysze dłe m  i na sch odach  
usłys załe m  na poże gnanie : Kopnij(...), 
zw al ze  sch odów ” .
Jednak  m nie  nie  tk nięto. Na szczęście  
do egzam inu dojrzałości m nie  dopusz-
czono.
Na szczęście  tak ie  przeżyciach  z m ło-
dości nie  prze szk odziły Panu zostać 
nauczycielem .

Tak , m im o tego przeżycia 
zostałem  nauczycielem . M oje początk i 
były trudne , a naw et bardzo trudne . Nie  
żałuję w yboru tego zaw odu. M yślę, że  
w ybrałem  go z przeznaczenia losu i  za-
m iłow ania. Tu poznałem  sw oją k och aną 
i m iłą żonę, tak że  nauczycielk ę. Z a-
dow olony je stem  z dzieci i rodziny. Czy 
m iałem  „duszę nauczycie ls k ą”? - jak  
pow iedział słynny pedagog Daw id 
Kom eńs k i –  raczej tak ! 
Życzę Panu dużo zdrow ia i radości! 
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KULTURA ...

ponującego dostępną w ów czas  w iedzą 
lek ars k ą. W  m ieście  os iedlali s ię przy-
bysze  z innych  m iejscow ości, najpierw  
k atolicy, Polacy, a potem  Żydzi. Z jaw ił 
s ię też znach or i nastaw iacz k ości. Były 
też babk i - le k ark i. Katolick i szpital 
został założony w  Kolbuszow ej praw do-
podobnie  przed utw orzeniem  m iasta. Był 
to przytułe k  dla ludzi biednych , sam ot-
nych  i ch orych . W  XVIII w . był już tutaj 
tak że  szpital żydow s k i. O bydw ie  lecz-
nice  istniały do połow y XIX w .

W  XIX w ., gdy utw orzono po-
w iat k olbuszow s k i, przy Starostw ie  usta-
now iono lek arza pow iatow ego. Był nim  
najpierw  Kazim ie rz Siateck i, potem  
M ieczysław  Stach ura i Kazim ie rz Nic-
k ow s k i. W szyscy zabiegali o budow ę 
szpitala i w  19 38 r. K. Nick ow s k i uzy-
s k ał m ały, m urow any budyne k  na s k raju 
drogi do W eryni. Uznano go za O środe k  

Z drow ia i oddano do użytk u. I to już 
było dużym  os iągnięciem , początk iem  sta-
łej Służby Z drow ia. Byw ał tam  lek arz, za-
w sze  była pielęgniark a i potrzebujący 
m ógł uzys k ać pom oc m edyczną.

Rok  później rozpoczęła s ię II 
w ojna św iatow a. Państw o pols k ie  zosta-
ło zniszczone . Nie  było funduszy na utrzy-
m anie  O środk a Z drow ia. Pam iętali 
jednak  o nim  członk ow ie  Arm ii Krajo-
w ej działający na rzecz odbudow y Pol-
s k i. Uruch om ili go w  lipcu 19 44 r., gdy 
Niem cy opuszczali ziem ię pols k ą pod na-
porem  potężnej Arm ii Czerw onej. 
W  w ynik u działań tej Arm ii i popiera-
jących  ją obyw ateli pols k ich , pow stała 
Pols k a Ludow a rządzona przez 
k om unistów . Ideow i k om uniści dążyli 
do polepszenia bytu robotnik ów  i ch ło-
pów , zam yk ając oczy na poczynania 
NKW D, radzieck iej policji i podporząd-

k ow anych  funk cjonariuszy Urzędów  
Bezpieczeństw a. Tak im  czołow ym  
k om unistą w  pow iecie  k olbuszow s k im  
był Kazim ie rz Stanisław  O s ete k  ze  w s i 
Górno na Sok ołow szczyźnie . W  li-
stopadzie  19 44 r. został on starostą po-
w iatu i zaraz podjął m yśl utw orzenia 
w  Kolbuszow ej Szpitala Pow iatow ego. 
W  tym  celu zajął duży budyne k  Sądu 
Grodzk iego, m im o sprzeciw u naczelnik a 
Sądu, przy ul. Rze szow s k iej. Starania 
Kazim ie rza O s etk a poparł pan M ire k , 
lew icow y w ojew oda rze szow s k i. Przy-
dzielił on zak ładanem u szpitalow i łóżk a 
oraz sprzęt otrzym any z darow izn ze  
Szw ecji. W  ten sposób, w  19 45 r., po-
w stał Szpital Pow iatow y. Pierw szym  je -
go dyre k torem  został le k arz ch irurg 
Antoni Ferens , drugim  zaś le k arz Sta-
nisław  Krzak lew s k i.

Muzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbus zow ej zapras za dzieci i m łodzież, w raz z nauczycielam i, do s k orzysta-
nia z oferty lek cji m uzealnych , k tóre prow adzone będą na terenie  Park u Etnograficznego,  w  s e zonie turystycznym  
2007. W ięcej inform acji na tem at lek cji, proponow anych  atrak cji oraz term inów  m ożna uzys k ać na stronie interne -
tow ej w w w .m uzeum .k olbus zow a.pl lub w  biurze M uzeum  –  ul. Kościu s zk i 6, tel. 017 22 71 29 6 lub (017) 744 54 9 2. 
Lek cje należy zam aw iać co najm niej 2 tyg. przed planow anym  term inem . Z apras zam y!

- Czy żelazk o m a duszę? - przed szk olak i 
w  sk ansenie

le k cja dla prze ds zk oli i k las  “0”  
- Ene  due  rabe ... - daw ne gry i zabaw y

le k cja dla prze ds zk oli, k las  “0”  oraz k las  1-3 s zk ół 
podstaw ow ych

- Śliczne w ycinank i dook oła ściany - ludow a 
w ycinank a z papieru

le k cja dla szk ół podstaw ow ych  
- Cała izba przystrojona - k w iaty oraz inne  

ozdoby z b ibuły i słom y
le k cja dla szk ół podstaw ow ych  

- Kieck i w  m alow anej sk rzyni - strój ludow y 
Lasow iak ów

le k cja dla szk ół podstaw ow ych  i gim nazjów  
- Kieck i w  m alow anej sk rzyni - strój ludow y 

R ze szow iak ów
le k cja dla szk ół podstaw ow ych  i gim nazjów

- Kipi ciasto w  dzieży - ch leb w  tradycji ludow ej 
oraz pok az pieczenia w  w iejsk im  piecu

le k cja dla szk ół podstaw ow ych  i gim nazjów
- Nie  św ięci garnk i lepią - i ty m oże sz zostać 

garncarzem
le k cja dla szk ół podstaw ow ych  i gim nazjów ; le k cje  

m ożliw e  w  ponie działk i
- Perły k rajobrazu polsk iego - k apliczk i i k rzyże  

przydrożne
le k cja dla szk ół podstaw ow ych , gim nazjów  i s zk ół 

śre dnich

LEKCJE MUZ EALNE W  PARKU ETNOGRAFICZ NYM

H ALINA DUDZ IŃSKA

Prz yjm ie m y do obsługi k lie nta 
w  Kolbusz ow e j i ok olicy, 

w ym agania m in. W yk sz tałce nie  śre dnie . 
Podania prosim y prz e syłać na adre s: 

Korporacja Finansow o-Kapitałow a S.A. 
ul. Że rom sk ie go 19 /22, 39 -300 M ie le c. 

(budyne k  M PB).

W szystk ich  sym patyk ów  R egionalnego Tow arzystw a Kultury 
im . J. M . Goslara w  Kolbuszow ej prosim y o prze k azanie  1%  

podatk u dla organizacji pożytk u publicznego na rzecz 
naszego stow arzyszenia

nr k onta: 21 9 180 0008 2001 0000 0039  0001
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KKUULLIINNAARR IIAA ...

„Jajk o, k olebk a życia, je st for-
m ą najdos k onalszą w  św iecie” - tak  pisał 
słynny rum uńs k i rzeźbiarz, Konstanty 
Brancus i. M iał dużo racji, bow iem  jajk o 
je st nie  tylk o dos k onałością form y, ale 
i treści. Je st pożyw ieniem  w  zasadzie  
k om pletnym , bo zaw iera w szystk ie  
k onieczne  do życia i rozw oju organizm u 
s k ładnik i odżyw cze (z w yjątk iem  w it. 
C). Jajk a są pok arm em  stosunk ow o 
nis k ok alorycznym , zasobnym  w  białk o ła-
tw ostraw ne i dobrze  przysw ajalne . Po-
tocznie  uw aża s ię, że  w  białk u jaja je st 
białk o, zaś w  żółtk u w szystk ie  inne  w ar-
tości odżyw cze . A jednak  to żółtk o m a 
w ięcej białk a, do tego je st le k k ostraw ne 
i dlatego żółtk a, a nie  białk a podaje s ię 
ch orym  na żołąde k  i w ątrobę oraz m alut-
k im  dzieciom . Ale... żółtk a zaw ierają spo-
ro ch olesterolu, a białk a –  nie . Toteż 
białk a zalecane są w  diecie  zaw ałow ców  
i ch orych  z m iażdżycą. Poniew aż jajk a 
są „e s encjonalne” nie  należy ich  jadać za 
w iele . Przy racjonalnym  odżyw ianiu w y-
starczy na tydzień 7 szt. dla m łodzieży, 
a 5 szt. dla dorosłych , o ile nie  zastępują 
dań m ięsnych . Dla tych , co boją s ię 
s k lerozy –  tylk o 2 całe  jaja tygodniow o 
plus k ilk a sam ych  białe k . Naturalnie  nie  
podaje s ię jaj tym , k tórzy są na nie  uczu-
leni, a i s k ąpić s ię w inno uczulonym  na 
ich  nadm iar.

W ażne je st przech ow yw anie  
jaj. Trzeba pam iętać o tym , że  najlepiej 
przech ow ują s ię w  tem p. od + 2 do + 4 
stopni Celsjusza, a poniew aż lubią po-
w ietrze , nie  pow inny styk ać s ię ze  sobą, 
dlatego najlepiej przetrzym yw ać je  w  te k -
turow ych  w ytłaczank ach  (nie  plasti-
k ow ych ). Nasze  babcie  o tym  w iedziały 
i najczęściej uk ładały je  luźno, w  becz-
k ach  i s k rzyniach  z ziarnem , najlepiej po-
dobno w  ziarnie  ow s ianym . 
Najzdrow sze  jaja to te  ugotow ane na 
m ięk k o. Najprostszy sposób, to w łożyć 
uprzednio starannie  w ym yte  jaja do 
zim nej w ody i w yjąć z niej, gdy zacznie  
w rzeć. Ch ociaż nie  należy niczego 
sm ażyć na nis k ok alorycznym  m aśle, bo 
przypalone w ytw arza tok syczną 
ak roleinę, to jajk a i om lety m ożna 
sm ażyć na m aśle, poniew aż białk o ścina 
s ię już przy 60 stopniach  Celsjusza, czyli 
zanim  m asło zacznie  s ię przypalać. Naj-
m niej zdrow e  są surow e  jajk a, bo zaw ar-
ta w  nich  aw idyna (też białk o, ale 
prostsze) blok uje  przysw ajanie  przez or-
ganizm  biotyny, czyli w it. H  k oniecznej 

do praw idłow ego funk cjonow ania s k óry, 
porostu w łosów , odporności na pew ne  
ch oroby i praw idłow ej przem iany m ate -
rii. Ponadto na s k orupce jaj je st w iele bak -
terii ch orobotw órczych , jak  ch ociażby 
salm onella. 

Je st w iele legend, w ie rzeń i za-
bobonów  zw iązanych  z jajam i. W  nie -
k tórych  ok olicach  nik t nie  ośm ieli s ię 
spalić s k orupe k  „bo k ury prze stałyby 
nieść”. Nie  pożycza i nie  daruje s ię jaj 
w  niedzielę, bo obu stronom  przyniosło-
by to nie szczęście . Z łodziej, k tóry uk radł 
jajk a, narażał s ię na s iedem  lat nie -
szczęść (od k ażdego jajk a).

Najw ięk sze  św ięto ch rześci-
jańs k ie  –  W ielk anoc –  w  k uch ni ludow ej 
zw iązane je st z daw nym i zw yczajam i 
i obrzędam i. Pięk ną tradycją, utrzy-
m ującą s ię do dziś w  k ażdym  regionie  na-
szego k raju, są pisank i, k raszank i. 
Ugotow ane na tw ardo jajk a barw iono, 
k unsztow nie  zdobiono i do tej pory są 
często praw dziw ym i dziełam i sztuk i ludo-
w ej. Poniew aż jajk o je st prastarym  sym -
bolem  życia, k róluje na w ielk anocnych  
stołach  w śród m ięs , w ędlin i w ypie k ów  
św iątecznych : babe k , m azurk ów , ciast 
s e row ych , k tóre  są osobliw ością i ch lubą 
staropols k iej k uch ni. Głów nym  s k ład-
nik iem  tych  ciast są m ąk a i jajk a.

Jak  w  w igilijny w ieczór, przy 
postnik u łam iem y s ię opłatk iem , s k łada-
jąc sobie  w zajem nie  życzenia, tak  śniada-
nie  w ielk anocne, tzn. „św ięcone” 
rozpoczynam y od tradycyjnego dzielenia 
s ię pośw ieconym  w  W ielk ą Sobotę jaj-
k iem , w ybaczając sobie  w szelk ie  urazy 
i życząc w szyscy w szystk im  
„w szystk iego najlepszego”.

W  czas ie  św iąt w ielk anocnych  
nie  żałow ano sobie  jaje k . Każda gospody-
ni starała s ię je  przygotow ać i podaw ać 
w  różnorak i sposób. Na w ielk anocne 
śniadanie  do barszczu, a później z ch rza-
nem , w  m ajonezie , z sos em  tatars k im , 
w  form ie  sałatk i, bądź nadziew ane itp.

W szystk ie  s k orupk i z jaj, k tóre  
służyły do w ypie k ów  i potraw  św iątecz-
nych , gospodynie  s k rupulatnie  zbie rały, 
m ie szały ze  s k orupk am i jaj św ięconych  
i drobno potłuczone przech ow yw ały do 
czasu sadzenia k apusty z rozsady. M iało 
to pom óc w iązaniu s ię k apusty w  w iel-
k ie , tw arde  głow y i ch ronić przed 
gąs ienicam i. Pośw ięcone s k orupk i doda-
w ano do k arm y dla k ur, żeby „s ię dobrze  
m iały” i nie  znos iły jaj u sąs iadów . Na 

pew no je st je szcze  w iele w ie rzeń zw ią-
zanych  z jajam i, bo były i są bardzo cen-
ne , szczególnie  w  ubogich  gospodar-
stw ach , gdzie  dom ow nicy spożyw ali je  
w  m ałych  ilościach , tylk o od św ięta. Na-
sze  babcie  m ów iły, że  „jajk o to ich  
grosz”, za k tóry m ożna było k upić sól, 
naftę, zapałk i i inne  niezbędne produk ty 
żyw nościow e  i nie  tylk o.

PR Z EPISY NA PO TRAW Y I CIASTA 
W IELKANO CNE I PO W SZ EDNIE

Puch ow a baba naszych  babć 
je st znacznie  tańsza i m niej pracoch łon-
na, niż te  w yk w intne „tiulow e”, „szafra-
now e” z pańs k ich  stołów , lecz rów nież 
należy do ciast w ielk iej k lasy.

Stary przepis  –  25 dag m ąk i 
pszennej sparzyć jedną szk lank ą w rzące -
go m lek a i bardzo dok ładnie  rozetrzeć, 
by nie  było grude k . Przyk ryć i och ło-
dzić. W ów czas  dodać 7 dag drożdży, 
w ym ie szać i przyk ryć zaczyn, pozw olić 
m u w yrosnąć. 10 żółte k  ubić z 15 dag 
cuk ru pudru na pulch ny k rem . Ubite  
żółtk a oraz pozostałe  25 dag m ąk i dodać 
do rozczynu i dos k onale w yrobić, by 
ciasto odstaw ało od ręk i. W tedy dodać 
15 dag roztopionego m asła i k ielisze k  ru-
m u oraz szczyptę soli. Z nów  starannie  
w yrobić ciasto ręk ą, na ostatk u dodać 
uprzednio w ypłuk anych  i nam oczonych  
rodzyne k , obsypanych  m ąk ą. Ciasto 
przełożyć do w ysm arow anej m asłem  for-
m y (m asło pow inno być zim ne). Gdy 
praw ie  całk ow icie , rosnąc pod przyk ry-
ciem , w ypełni form ę, piec w  dobrze  na-
grzanym  pie k arnik u (ok . 19 0 stopni 
Celsjusza) 50-55 m in. Gorącą babę, po 
w yłożeniu z form y, suto oprószyć 
cuk rem  pudrem  lub obluk row ać białym  
luk rem .

Poniew aż zostały od baby 
drożdżow ej białk a, w arto je  zużyć do 
przygotow ania znak om itego m azurk a, 
dla tych , k tórym  nie  w olno spożyw ać 
żółte k .

M azure k  orzech ow y na białk ach
10 białe k  ubijać z 25 dag cuk ru 

pudru na bardzo sztyw ną m asę. Pianę 
łączyć delik atnie  z 25 dag zm ielonych  
orzech ów  w łos k ich  (orzech ów  la-
s k ow ych , m igdałów  w  łupk ach ), m ożna 
rów nież dać m ie szank ę zm ielonych  
orzech ów  w łos k ich , las k ow ych  czy m ig-
dałów . Następnie  dodać dw ie  łyżk i prze -
s ianych  przez s ito biszk optów  oraz 

No i co było pierw s ze : jajo czy k ura? Kto zna odpow iedź na to pytanie?
„„AALLEE  OO VVOO””
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cuk ie r w aniliow y (lub oleje k  m igdało-
w y). M asę w yłożyć na w ysm arow aną 
m asłem  lub m argaryną i oprószoną 
m ąk ą ziem niaczaną blach ę. Piec w  nie -
zbyt gorącym  (160-170 stopni Celsju-
sza) pie k arnik u ok . 35-40 m in. Z upełnie  
och łodzony m azure k  posm arow ać po-
lew ą k ak aow ą lub k aw ow ą, ozdobić 
połów k am i le k k o przyrum ienionych  na 
such ej patelni orzech ów  i m igdałów .

Polew a k ak aow a
4 łyżk i cuk ru, 10 dag m asła, 

2 łyżk i k ak ao, 2 łyżk i w ody. 
Do rondelk a w sypać cuk ie r, dodać 
w odę i podgrzew ać, dodać następnie  
k ak ao i m asło. M ie szać i podgrzew ać aż 
do rozpuszczenia cuk ru i m asła. Ciasto 
sm arow ać ciepłą polew ą.

Babk a dobrej synow ej 
Szk lank a m ąk i ps ze nne j, s zk lan-

k a m ąk i zie m niaczane j, s zk lank a cuk ru, 
25 dag m asła lub m argaryny, 2 łyżk i oli-
w y lub ole ju, 4 jaja, 3 łyżk i śm ie tany, 
czubata łyże czk a proszk u do pie cze nia, 
cuk ie r w aniliow y lub e s e ncja zapach o-
w a, tłuszcz i m ąk a zie m niaczana do for-
m y.

M argarynę i olej utrzeć 
z cuk rem  i cuk rem  w aniliow ym . Dodać 
żółtk a i ucierać na puszystą m asę. M ąk ę 
pszenną i ziem niaczaną w ym ie szać 
z proszk iem  do pieczenia i partiam i do-
daw ać do m asy. M iędzy pie rw szą a dru-
gą porcją m ąk i w lać śm ietanę. Ciasto 
dok ładnie  w ym ie szać. Ubić sztyw ną 
pianę z białe k  i delik atnie  połączyć 
z ciastem . Ciasto w yłożyć do form y w y-
sm arow anej m asłem  i w ysypanej m ąk ą 
ziem niaczaną. Piec ok . 45-
50 m in. w  średnio gorącym  pie k arnik u. 
Po w yjęciu z form y posypać cuk rem  pu-
drem  lub poluk row ać.

Luk ier
5 łyże k  cuk ru pudru, 2 łyżk i 

w rzące j w ody, sok  z ½ cytryny.
Do garnuszk a w sypać cuk ie r, dodać 
w rzącą w odę i ucierać łyżk ą, dodać sok  
z ½ cytryny. Jeżeli m asa je st zbyt rzad-
k a dosypać cuk ru, jeśli za gęsta dodać 
w rzątk u.

Sernik  gotow any
1 k g tłuste go s e ra, 4 żółtk a, 2 

jajk a, 10 dag m argaryny lub m asła, ok . 
1 s zk lank i cuk ru, cuk ie r w aniliow y, 1 
op. budyniu śm ie tank ow e go lub w a-
niliow e go, 10 dag rodzyne k , h e rbatnik i 
lub bis zk opty albo cie nk i place k  bis zk op-
tow y.

Ser zem leć na m aszynce lub 
przetrzeć przez s ito perlonow e, dodać 
m asło lub m argarynę, cuk ie r, arom at, 
żółtk a i jaja, w szystk o w ym ie szać. Po-
staw ić na m ałym  ogniu i podgrzew ać 
cały czas  m ie szając. Gdy m asa zrzednie , 

dosypyw ać stopniow o budyń, ciągle 
m ie szając. Jak  zacznie  gęstnieć i pow sta-
ną pęch erzyk i, w ylać do tortow nicy w yło-
żonej h e rbatnik am i lub biszk optam i albo 
biszk optow ym  plack iem . Posypać 
rodzynk am i. Po ostygnięciu um ieścić 
w  lodów ce . 

Poniew aż ciasta i m ięs iw a św ią-
teczne –  tej praw dy nie  m a co uk ryw ać –  
nadm iernie  zak w aszają organizm  
w  ograniczony, ale bardzo znaczny spo-
sób zapobiegają tem u uniw ersalny pol-
s k i sos  do zim nych  m ięs  i odpow iednio 
przypraw iony ch rzan.

Polsk i sos do w ielk anocnych  m ięs
5-6 ugotow anych  na tw ardo 

żółte k  utrzeć ze  św ieżo w yciśniętym  
sok iem  z jednej cytryny. M asę tę roz-
prow adzić 1 szk lank ą gęstej, le k k o k w a-
śnej śm ietany. Dodać 2-3 pęczk i 
drobniutk o pos ie k anego szczypiork u, 
1 łyżeczk ę utartej na m iazgę cebuli, 1 ły-
żk ę drobno pos ie k anej natk i pietruszk i 
i 2 łyżk i św ieżo utartego ch rzanu. Sos  do-
praw ić solą, cuk rem . Na k oniec dodać 
starte  na tarce  białk a. Część śm ietany 
m ożna zastąpić m ajonezem  (¼ m ajone -
zu –  ¾  śm ietany).

Sos  przygotow ać w cześniej, by 
„dojrzał”. Podaw ać go m ożna do w szel-
k ich  zim nych  m ięs , w ędlin, jaj na tw ar-
do, ryb w  galarecie , tak że  do „sztuk i 
m ięsa” i to nie  tylk o na W ielk anoc.

Sos ch rzanow y babuni
Z etrzeć na tarce  o drobnych  

oczk ach  dużą las k ę ch rzanu (ok . 20-25 
dag) i na s itk u utarty ch rzan przelać 
w rzątk iem . W  rondelk u roztopić 5 dag 
m asła, dodać ch rzan i k rótk o prze -
sm ażyć. Dodać tyle słodk iej śm ietank i, 
by pow stał gęsty k rem  i s ilnie  podgrzać, 
ale nie  gotow ać. Następnie  dodać sok  
z całej cytryny oraz sól, cuk ie r do 
sm ak u. M ożna też gorący sos  zaciągnąć 
dw om a surow ym i żółtk am i. Podaw ać po 

zupełnym  och łodzeniu. Najlepiej przy-
gotow ać ch rzan dzień w cześniej. Je st na-
praw dę znak om ity.

Jajk a w  b iałym  sosie
6 jaj, łyżk a m ąk i, 10 dag 

m asła, 1 l m le k a, 20 dag czarne go 
ch le ba, pie prz, sól. 

M lek o zagotow ać i ze staw ić 
z ognia. Jaja um yć, nadtłuc w  poprze k  
o brzeg garnk a. Rozch ylić s k orupk i 
i w ylać zaw artość tuż nad pow ierzch nią 
gorącego m lek a. Postaw ić na m ałym  
ogniu i gotow ać 3-4 m in., dopók i białk o 
s ię nie  zetnie  zam yk ając w ew nątrz żółt-
k a. Jaja gotow ać, k olejno w yjm ow ać ły-
żk ą cedzak ow ą i uk ładać na półm is k u. 
Do m lek a, w  k tórym  gotow ały s ię jaja, 
dodać roztarte  z m ąk ą m asło i m ie szając 
zagotow ać. Dodać troch ę soli i pieprzu 
do sm ak u i polać jaja przygotow anym  
sos em . Ch leb obsuszyć, zetrzeć na tarce  
o dużych  oczk ach  i posypać potraw ę. 
M ożna zrobić m alutk ie  grzank i i po-
sypać nim i jaja tuż przed podaniem  na 
stół. Półm is e k  ude k orow ać zieleniną w g 
w łasnego pom ysłu.

Na zak ończenie  –  gotow anie  jaje k
Jajk a m ożna gotow ać na m ięk -

k o, półtw ardo i tw ardo. Gotując jajk a na 
m ięk k o, w k łada s ię je  do w rzątk u 
i gotuje 3 m in.; na półtw ardo w k łada s ię 
rów nież do w rzątk u i gotuje 5 m in.; na 
tw ardo w k łada s ię jajk a do zim nej 
w ody, nak ryw a i gotuje 10 m in. (od 
m om entu w rzenia).

Z  ok azji zbliżających  s ię św iąt 
w ielk anocnych  życzę w s zystk im  czytel-
nik om  dużo spok oju i radości przy 
sutym  w ielk anocnym  stole, w śród bli-
s k ich  W am  gości. 

Niech  barane k  i k olorow e 
pisank i przypom inają, że  nadch odzi 
w iosna, a ode s zła zim a.

ANTO NIEGO
FRANKO W SKIEGO

Jego rodzinie  s k ładają Pracow nicy Pedagogicznej Bibliote k i 
W ojew ódzk iej w  Rze s zow ie Filia w  Kolbus zow ej.

W yrazy w spółczucia z pow odu 
śm ierci

JANINA O LSZ O W Y
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Czas  pok azał, że  rzadk o k tóra 
k om edia zrobiła tak ą k arie rę na sce -
nach  pols k ich  jak  M oralność Pani Dul-
s k iej. W ystaw iana w ielok rotnie , 
obsadzana najlepszym i ak toram i, ta 
tragifarsa k ołtuńs k a, jak  ok reśliła ją 
w  podtytule sam a autork a, k om edia 
zrodzona z nienaw iści do k ołtunerii, 
drobnom ie szczaństw a, ch ciw ości i obłu-
dy - z le k k ością pok onuje barie ry 
czasu. W  sto lat od  w ystaw ienia pie rw -
szego spe k tak lu, teatry w ręcz prześci-
gają s ię w  prem ie rach . W  styczniu tego 
rok u Teatr im . W andy Siem aszk ow ej 
w  Rze szow ie , a 3 m arca Teatr im . 
Ludw ik a Sols k iego w  Tarnow ie  w ysta-
w ił na scenie  tę nadal żyw ą i ak tualną 
sztuk ę. 

M ożna śm iało pow iedzieć, iż 
tak ich  Pań Duls k ich  nie  brak uje  i dziś, 
w  XXI w ie k u. Czas em  nie  trzeba 
dalek o s ięgać, aby  zauw ażyć podobne 
boh aterk i, k tóre  tw ierdzą, że  „na to 
m am y cztery ściany i sufit, aby  w łasne  
brudy prać w e  w łasnym  dom u”. Pre -
m ie rę TEATRU TARNOW SKIEGO  
należy zaliczyć do udanych . Całe  trzy 
ak ty tej k ołtuńs k iej tragifarsy, to jedno 
pasm o k om icznych  i drastycznych  
sytuacji.

Reżys e r Krzysztof M ik laszew -
s k i genialnie  dopasow ał w szystk ie  role. 
Aniela Duls k a (A. Sch im sch e iner) je st 
apodyk tyczna i zak łam ana, a przy tym  
zabaw na. Już sam ym  sw oim  k o-
stium em  pobudza do śm iech u. Felicjan 
(J. O grodnick i) niby bez słów , ale  zro-
zum iany -  to je st dopiero praw dziw a 
sztuk a! Dw ie  s iostry: naiw na, słodk a, 
s entym entalna M ela ( M . Kriger) i nie -
co bardziej dojrzała, sprytna H e s ia (M . 
Gortych ). Dalej, żądna s ensacji i plote k  
Julias iew iczow a (A. Lew ick a) i praw -
dziw y Don Juan Z byszk o (P. Sejm ick i), 
k tóry sw ym  urok iem  zdobyw a s e rca 
w szystk ich  k obiet, tak że  potulnej H an-
k i (M . Górs k a). To je szcze  nie  k oniec, 
bo reżys e r napraw dę nas  zas k oczył! 
Spe k tak l  ok azał s ię nad w yraz  now a-
tors k i. O tóż, na scenie  spotyk am y boh a-
terów  nie  w ystępujących  w  sam ej 
„M oralności…”, ale  są je szcze   posta-
cie  z innych  opow iadaniań  Z apols k iej. 
I tak  pojaw ia s ię m alarz i poeta, a na-
w et w ym yślony narzeczony H ank i. 

"Dziś po ciężk ich  boleściach  u k ończyłam  Duls k ą. Co to je st? Nie w iem . Pisałam  ją 
w  gorączce po prostu, m oże  to w łaśnie będzie  coś dos k onałego, a m oże  nic nie  w arte" - 
pisała w  19 06 rok u , w  liście do m ęża, Gabriela Z apols k a.

Pojaw ienie  s ię tych  osób  czyni przedsta-
w ienie  cie k aw szym . Scenografia, w  po-
staci dw upiętrow ej k am ienicy 
zach w yciła publiczność. W  ten sposób 
m ogliśm y spraw dzić co dzieje  s ię rów no-
cześnie  w e  w szystk ich  pom ie sz-
czeniach  k am ienicy Duls k iej, 
a re k w izyty z daw nych  lat nadaw ały jej 
w iarygodności (gazeta Pogoń, m eble).

M uzyk a Tadeusza W ozniak a 

stw orzyła odpow iedni  nastrój, a cie k a-
w ostk ą był odtw orzony na now o cak e -
w alk .  Dla przypom nienia była to daw -
na zabaw a M urzynów  am eryk ańs k ich , 
w  k tórej place k  był nagrodą za najefe k -
tow niejsze  ruch y czy k rok i. Dziw nym  
zbiegiem  ok oliczności tak że  sto lat 
tem u cak ew alk  uznany został za taniec 
sceniczny. Ale najlepiej to w szystk o 
sam em u zobaczyć! 

Te atr im  . Ludw ik a Sols k ie go w  Tarnow ie , Gabrie la Z apols k a "M oralność pani Duls k ie j", 
 re ż. K . M ik lasze w s k i, sce nografia: M ałgorzata Cze rw ie ńs k a, pre m ie ra 3 m arca 2007 rok u.

KATAR Z YNA PERET

DDUULLSSKKAA  MM AA  JJUUŻŻ  PPOO NNAADD  SSTTOO   LLAATT  !!!!!!
„Prze z Nią, dla Nie j, od nie j, za Nią, W  k uch ni, w  salonie , w  poście li,

Od stu lat m ężczyźni ganią „M oralność”  Duls k ie j Anie li.”  

Z drow ych , pogodnych  Św iąt W ielk anocnych
pełnych  w iary, nadzie i i m iłości.
Radosnego w ios ennego nastroju,

s e rdecznych  spotk ań
w   gronie rodziny i w śród przyjaciół

oraz radosnego Alleluja

życzą:

Przew odniczący Rady Pow iatu

Tadeu s z Kopeć

Starosta Kolbus zow s k i

Józef Kardyś
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Dziś nie  sposób sobie  w yobra-
zić życia roślin bez pobranej w ody do 
fotosyntezy, zw ierząt bez m ożliw ości 
gaszenia pragnienia, m ik roor-
ganizm ów  bez środow is k a ich  życia 
oraz ow ocnik ów  grzybów  oddających  
w odę drzew om . Las je st fenom enal-
nym   e k ologicznym  zbiorem , k tóry od-
gryw a najw ażniejszą rolę w  obiegu jej 
w  przyrodzie . O becnie  jednym  z w ielu 
zadań leśnik ów  w  ram ach  działań na 
rzecz zach ow ania i utrzym ania dobrze  

funk cjonującego uk ładu e k ologicznego 
oraz och rony zasobów  przyrodniczych  
je st poznanie  i zach ow anie  w szelk ich  
m ożliw ości retencji w ody dla potrzeb la-
su.  

W oda w  le s ie  w ystępuje 
w  w ielu postaciach  i w  różnych  m iej-
scach . Pok azanie  w ięk szości ich  je st 
niem ożliw e . Dlatego s k oncentruje s ię 
na przedstaw ieniu tych  najw ażniej-
szych , najbardziej ch arak terystycznych  
oraz m ożliw ych  do zaobs erw ow ania 
przez k ażdego odw iedzającego las  Nad-
leśnictw a Kolbuszow a obs e rw atora. 

Najw ażniejszą rolę w  regulo-
w aniu przepływ u w ody odgryw a rośli-
nność runa, ścioła leśna, próch nica 
oraz w  różnym  stopniu m ineralizująca 
s ię najczęściej płytk o zalegająca w ar-
stw a gleby. Z atrzym yw ana je st ona 
w  specjalnie  przystosow anych  k om ór-
k ach  roślinnych , na m ałych  nośnik ach  

nazyw anych  k om plek sam i sorpcyjny-
m i oraz w  olbrzym iej s ieci liczącej s et-
k i k ilom etrów  strzępe k  grzybni. Tutaj 
najw ięcej je st ak um ulow anej w ody 
i najcenniejszej, bo najłatw iej dostęp-
nej dla roślin.

W ody podziem ne  w pływ ają 
istotnie  na uw ilgotnienie  gruntu na 
różnych  głębok ościach . Poziom  ich  za-
legania zależy głów nie  od budow y geo-
logicznej i uk ształtow ania terenu. Na 
obszarze  lasów  w  w ielu m iejscach  try-

s k a życiodajna w oda. Najbardziej 
ok azałe  źródło, stale czynne, w ypływ a-
jące z pom iędzy czerw ono zabar-
w ionych  k am ieni  to „Studzieniec” 
w  M orgach . Z e  w zględu na sw ój urok  
planow any je st przez leśnik ów  na w y-
różnienie  jak o użyte k  e k ologiczny.

Północna i środk ow a część ob-
szaru Nadleśnictw a Kolbuszow a na-
leży do zlew ni rze k i Łęg. Z bie ra ona 
w ody z Przyrw y i Z yzogi pow stające 
z m niejszych  rze k  Św ierczów k a, Nil, 
Turk a, Gadk a, Olszyna i w iele m niej-
szych  potok ów . Płyną one w olno w yra-
źnym i dolinam i o płas k im  lok alnie  
podm ok łym  dnie . Najczęściej m eandru-
ją w  dolinach  pełnych  starorzeczy i lo-
k alnych  m ok radeł. Rze k i i po ok re sach  
długotrw ałych  opadów  lub po roz-
topach  w ystępują ok re sow o ze  sw oich  
k oryt zalew ając najbliżej położone frag-
m enty dolin. Przepływ ając przez tere -

ny leśne lub w  najbliższym  ich  
sąs iedztw ie  tw orzą urok liw e  zak ątk i 
dla przyrodnik ów , turystów  i w ęd-
k arzy. Doliny tych  rze k  porasta roślin-
ność m ocno zw iązana z w ysok im  po-
ziom em  w ód rzecznych  tw orzących  
m ozaik i urozm aicające k rajobraz.

W iele cie k ów  w odnych  zosta-
ło spiętrzonych  przez re introduk ow ane 
do lasów  k olbuszow s k ich  bobry. Na 
początk u lat 9 0-tych  przyjech ały pie rw -
sze  osobnik i. Dziś populacja tych  
zw ierząt je st już odbudow ana. W iele 
rze k , strum yk ów  i potok ów  dzięk i usta-
w ionym  licznie  tam om  w ylały do 
ok olicznych  dolin zw ięk szając znacz-
nie  pow ierzch nie  lustra w ody. Z apory 
przez tych  inżynierów  budow ane są 
profe sjonalnie  i nie sam ow ite , bo za-
m iast betonu ustaw ione  zostały z błota 
i gałęzi. Rola ich  w  retencjonow aniu 
w ody je st bardzo w ażna. Latem  
w  ok re sach  dużej suszy grom adzą 
znaczne zapasy w ody, a przed zw ięk -
szonym i opadam i de szczu upuszczają 
odpow iednio w cześnie  nadm iar. Z e  
w zględu na zalew anie  dużych  po-
w ie rzch ni spłaszczają znacząco ew en-
tualną falę pow odziow ą. Podnoszą 
atrak cyjność ok olicy stw arzając dogod-
ne  w arunk i dla bytow ania, życia i roz-
w oju s ete k  różnych  organizm ów .         

Na rzece  Z yzoga w ybudow a-
no zbiornik  w odny „M aziarnia” o po-
w ie rzch ni lustra w ody ponad 120 
h e k tarów . Usytuow ano go w  pobliżu 
bardzo ubogich  gleb piaszczystych  
W ilczej W oli. Sąs iedztw o tej w ody 
w pływ a decydująco na zw ięk szenie  lo-
k alnie  w ilgotności pow ietrza, a dzięk i 
pods iąk aniu je st łatw iej dostępna dla 
roślin rolnych  i leśnych . Stw arza do-
godne  w arunk i do bytow ania w ielu 
gatunk ów  zw ierząt zw iązanych  z obec-
nością dużej pow ierzch ni lustra w ody. 
Jednak  tak  duża m asa w ody w  latach  
9 0-tych  ubiegłego w ie k u w płynęła 
negatyw nie  na otaczający las . Pod 
w pływ em  olbrzym iego ciśnienia w ody 
w yw ieranego na nieprzepuszczalne po-
k łady iłów , przecis k ając s ię m iędzy 
nim i w ytrys k ała naw et k ilk a k ilom e -
trów  od zbiornik a „M aziarnia”. Utw o-
rzyły one  naw et k ilk u h e k tarow e 
podtopienia, k tóre  utrzym yw ały s ię 

W oda je st źródłem  życia w s zystk ich  organizm ów . W ch odzi w  s k ład w ielu zw iązk ów  ch e -
m icznych  będących  budulcem  istot żyw ych . 

RR EETTEENNCCJJAA  WW OO DDNNAA  LLAASSUU  NNAA  PPRR ZZ YYKKŁŁAADDZZ IIEE  
NNAADDLLEEŚŚNNIICCTTWW AA  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW AA

ŚRO DO W ISKO  ...
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Z naczący w pływ  na k oncentra-
cje  w ody na terenach  leśnych  m ają in-
ne  m niejsze  zbiornik i w odne  i staw y. 
M agazynują one duże  ilości w ody za-
pew niając św iatu zw ierząt m iejsce  roz-
rodu, bytow ania i uzupełnienie  bazy 
pok arm ow ej. Ch ętnie  żyją one w  nich  al-
bo w  najbliższym  ich  sąs iedztw ie  lub 

przybyw ają z najdalszych  
ok olic. Najw ięk szy k om plek s  
staw ów  położony je st w  ok oli-
cy W ilczej W oli, a m niejsze  
zbiornik i w odne  rozproszone 
na terenie  całego Nadleśnic-
tw a.                 

W  h olocenie , w  m iej-
scach  nie  porośniętych  rośli-
nnością, w  dolinie  rze k i Łęg 
w  pobliżu W ilczej W oli, Lip-
nicy i Kopci, w iatr poruszył 
utw ory pozostaw ione  przez lo-
dow iec obrabiał je  i pouk ładał 
przew iany jałow y pias e k  w  w y-
dm y śródlądow e . M iędzy po-
szczególnym i pias k ow ym i 
góram i pow stały bezodpływ o-
w e  nieck i z płytk o zalegający-
m i iłam i. W  tych  m iejscach  
najczęściej grom adziło s ię 
dużo w ody zastois k ow ej. 
Często przez s etk i lat opada-
jące do nich  re sztk i roślinne 
słabo rozk ładające s ię 
w  w odzie  doprow adziły do po-
w stania torfow is k . Najczęściej 
łatw o je st tutaj w yłapyw ana ol-

brzym ia ilość w ody, k tóra utrzym uje 
s ię naw et w  ok re sach  k rótk otrw ałych  
suszy. Pow staje w  nich  bardzo specy-
ficzne  środow is k o życia dla roślin, 
zw ierząt i m ik roorganizm ów  w pływ a-
jąc na podnie s ienie  bioróżnorodności 
gatunk ow ej roślin i zw ięk szenie  oporu 
biologicznego.

M iejscow e obniżenia terenu 
w ypełnione  w odą zastois k ow ą, po-
rośnięte zw yk le roślinnością w il-
gociolubną tw orzą bagna. M iejsca te  
szczególnie  są cenione  ze  w zględu na 
dużą m ożliw ość ak um ulacji w ody. Flo-
ra w ystępująca w  otoczeniu ich  podno-
s i atrak cyjność przyrodniczą ok olicy. 
Natom iast w ięk sze  i głębsze  obniżenia 
terenu w ypełnione  tylk o w odą, a nie  
porośnięte roślinnością nazyw a s ię 
„oczk am i w odnym i”. 

W szystk ie  w ym ienione  w yżej 
torfow is k a, bagna i oczk a w odne  od-
gryw ają nie  zastąpioną rolę w  e k osys -
tem ach  leśnych . Duża ich  liczba 
niew ielk ich , ale rozproszonych  na całej 
pow ierzch ni pozw ala na utrzym anie  ży-
ciodajnej w ody w  k ażdym  fragm encie  
lasu naw et w  ok re sach  dużej suszy. 
Niezastąpiona ich  rola dla dobrze  funk -
cjonującego uk ładu przyrodniczego 
została szczególnie  doceniana. 
W szystk ie  one  zostają pow ierzch niam i 
nie  zagospodarow anym i przez leśnik ów  
i są otaczane przez nich  szczególną 
tros k ą ze  w zględu na w alory przyrod-
nicze . 

przez dłuższy czas  doprow adzając do 
w ypadania lasu. Szybk a reak cja 
leśnik ów  uregulow ała zagrożenie , ob-
niżono poziom  w ody w  zalew ie , w y-
k opano dodatk ow o s ieć row ów  
odw adniających , a uduszony las  przez 
w odę uprzątnięto i odnow iono ponow -
nie .

BARTŁO M IEJ PERET

Dla osób poszuk ujących  
dużych  prze strzeni, o nie s k azitelnie  czy-
stym  środow is k u i w spaniałych  
dziew iczych  k rajobrazach , idealnym  
m iejscem  będzie  Norw egia. M im o, że  
k raj ten należy do czołów k i najbogat-
szych  i zarazem  najdroższych  k rajów  
św iata, czysta i dzik a przyroda stanow i 
najw ażniejszy w alor środow is k a, 
a proe k ologiczna polityk a k raju stw arza 
m ożliw ości znacznego ograniczenia w y-
datk ów  przez turystę. 

Podczas  m oich  w ypraw  zaw sze  
staram  s ię unik ać w szelk ich  zdobyczy cy-
w ilizacji jak  cam pingi czy sch ronis k a. 
Praw dziw ą radość spraw ia m i nocleg 
gdzieś w  ciszy, w ysok o w  górach , 

w  le s ie  czy, w  przypadk u obszarów  polar-
nych , w  bezleśnej tundrze . Je st to 
o w iele przyjem niejsze  (i tańsze!) niż 
biw ak ow anie  na cam pingu zatłoczonym  
dzie s iątk am i sam och odów , przyczep i na-
m iotów . W  w ięk szości k rajów  roz-
bijanie  nam iotu „na dzik o” je st 
niedozw olone, jednak  w  Norw egii je st 
to legalne, pod w arunk iem  że  rano zw i-
niem y biw ak  i pozostaw im y po sobie  po-
rząde k . Z  tym  nie  m a żadnych  
problem ów , poniew aż w zdłuż dróg, do-
słow nie  co k ilk a k ilom etrów , znajdują 
s ię niew ielk ie  park ingi z licznym i drew -
nianym i ław k am i i stolik am i, gdzie  nie  
brak uje  k oszy na śm ieci, je st w oda pitna 
no i oczyw iście  bezpłatne ubik acje  (rów -

nież dla niepełnospraw nych ). Przy 
k ażdym  stanow is k u znajdziem y dok ład-
ną inform ację turystyczną na tem at od-
w iedzanego regionu, k tóry je st opisany 
w  k ilk u popularnych  język ach  św iata. 
W arto zw rócić uw agę na to, że  dbałość 
o środow is k o naturalne w  tym  k raju po-
dyk tow aną je st nie  tylk o norm am i 
praw nym i, za łam anie  k tórych  nak łada-
ne  są w ysok ie  k ary, ale przede  
w szystk im  w ysok ą św iadom ością m ie -
szk ańców . M ów i s ię, że  Norw egow ie  
m ają s ilne poczucie  patriotyzm u, są bar-
dzo przyw iązani do sw ojej ojczyzny 
i tradycji narodow ych . W yrażają to 
przede  w szystk im  poprzez szacune k  dla 
w spaniałej dzik iej przyrody, k tóra je st 

Półw ys ep Sk andynaw s k i był k olejnym  celem  m oich  sam otnych  w ypraw  row erow ych  po 
Europie . Odw iedzając ten region przejech ałem  ok oło 4.500 k m , odw iedzając Norw egię, lapońs k ą 
część Finlandii oraz Szw ecję. M oim  głów nym  celem , k tóry udało s ię zrealizow ać, było dotarcie na 
północny k raniec Europy –  przyląde k  Nordk app (71°10'21''N).

EEUURR OO PPEEJJSSKKIIMM II  SSZZ LLAAKKAAMM II
NNOO RR WW EEGGIIAA  ––   NNAAJJWW AAŻŻNNIIEEJJSSZZ AA  JJEESSTT  PPRR ZZ YYRR OO DDAA
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Na co dzień nie  zaw sze  zdaje -
m y sobie  spraw ę z tego, jak  duży w pływ  
m am y na zdrow ie  dzieck a. Rodzice , w y-
ch ow aw cy i nauczyciele pow inni tw o-
rzyć w zory zdrow ego stylu życia, k tóre  
w  przyszłości przejm ą dzieci. O becnie , 
gdy w zrasta liczba uczniów  z w adam i po-
staw y, nadpobudliw ością psych oruch o-
w ą, otyłością, gdy narastają zjaw is k a 
w cze snego rozpoczynania przez dzieci 
i m łodzież palenia papierosów , picia al-
k oh olu i zażyw ania nark otyk ów , 
eduk acja zdrow otna nabiera szczególne -
go znaczenia. 

W  połow ie  lat os iem dzie s ią-
tych  pow stała k oncepcja Szk oły 
Prom ującej Z drow ie . Program  „Z drow a 
Szk oła” opracow any został przez w ybit-
nych  specjalistów  w ych ow ania zdrow ot-
nego w  Europie . Je st on bezpośrednio 
zw iązany z program em  „Z drow ie  dla 
w szystk ich  w  2000 rok u”, zainicjow a-

nym  przez Św iatow ą O rganizację 
Z drow ia. 

O d w rześnia 2003r. Z e spół 
Szk ół im . k s . Prałata S. Sudoła 
w  Dzik ow cu należy do Rejonow ej Sieci 
Szk ół Prom ujących  Z drow ie  przy 
PCEN w  Rze szow ie , O ddział w  Tarno-
brzegu, a w  2005r. nasza placów k a uzy-
s k ała Rejonow y Certyfik at Szk oły 
Prom ującej Z drow ie . Pod h asłem  
„Szk oła k rzepk a jak  rzepk a” realizuje -
m y program , k tórego celem  je st 
prom ow anie  zdrow ego, sportow ego 
stylu życia oraz k ształtow anie  naw yk ów  
zdrow ego odżyw iania s ię. Je st on inte -
gralną częścią Program u W ych ow aw -
czego Szk oły. Do tej pory 
zorganizow aliśm y szereg spotk ań o ch a-
rak terze  eduk acyjnym , k onk ursów , im -
prez, uroczystości i zaw odów  
sportow ych , z udziałem  całej społeczno-
ści szk olnej i środow is k a lok alnego. 

Prom ujem y zdrow ie nie  dlatego, że  je st w ażne, ale dlatego, że  
be z niego w s zystk o inne je st niew ażne . 

PPRR OO MM UUJJEEMM YY  ZZ DDRR OO WW IIEE W  tym  rok u szk olnym  
szczególnym  zaintere sow aniem  
cie szyła s ię im preza pod h asłem  „Je-
s ienny Turniej Szk oły Prom ującej 
Z drow ie”. Całość działań nadzorow ała 
pani m gr Irena Blat, opie k unk a 
Sam orządu Uczniow s k iego. Turniej 
w iedzy o zdrow ym  odżyw ianiu opraco-
w ały panie : m gr Dorota Ryło, m gr Bar-
bara Drapała i m gr Justyna M ytych . 
Uczniow ie  w yk azali s ię w iedzą z zak re -
su w artości odżyw czych  spożyw anych  
produk tów  ich  w pływ u na zdrow ie  
i sam opoczucie  człow ie k a. Nauczyciele 
w ych ow ania fizycznego: pani m gr H ali-
na Puzio i pan m gr Andrzej Szczęch  
przygotow ali i przeprow adzili turniej 
sportow y. Cie szył s ię on dużym  zainte -
re sow aniem  uczniów  całej szk oły. Kon-
k urs  k ulinarny nadzorow ały 
pracow nice  stołów k i szk olnej –  panie : 
Aldona M ok rzyck a, Krystyna Selw a, 
Anna Stój oraz w ych ow aw czyni k l. IIIa 
gim nazjum  pani m gr Renata Kłosow -
s k a. Uczniow ie  przygotow ali potraw y 
i de s e ry z surow ych  ow oców  i w arzyw . 
Produk ty do ich  w yk onania spon-

praw dziw ą dum ą m ie szk ańców  północ-
nej Europy. Jak o przyk ład podam  La-
ponię –  k rainę reniferów , gdzie  na 
ruch liw ych  drogach  m ożem y spotk ać 
liczne stada tych  dostojnych  zw ierząt, 
m ających  tu pie rw szeństw o przed sam o-
ch odam i. Czują s ię tu niem al jak  „św ię-
te  k row y” w  Indiach . 

W  czas ie  urlopów  Nor-
w egow ie  najch ętniej odw iedzają m alow -
nicze  zak ątk i w łasnego k raju, 
najw ięk szą popularnością cie szy s ię 
arch ipelag w ysp Lofoty, o k tórym  napi-

szę w  k olejnym  num erze . Popularnym  
środk iem  lok om ocji podczas  lata są tu 
k araw aningi, k tóre  zapew niają dar-
m ow e noclegi na przydrożnych  park in-
gach . Bardzo popularną form ą 
spędzania w olnego czasu je st ak tyw ny 
w ypoczyne k , w iele osób naw et w  pode -
szłym  w ie k u upraw ia sport. W idok  obju-
czonego turysty, k tóry z trudem  
pok onuje k olejne k ilom etry na sw oim  
jednośladzie  nie  dziw i nik ogo, budzi za 
to w ielk ie  uznanie  m ie szk ańców . Niejed-
nok rotnie  w idyw ałem  na tras ie  „glob-

troterów” z różnych  k rajów , k tórzy 
podążali na Nordk app, trak tując to m iej-
sce  jak o sw oistą „M ek k ę” row erzystów . 
Bardzo często zdarzało s ię, że  droga 
przebiegała przez długi w iszący nad 
fiordem  m ost, gdzie  za przejazd płacili 
tylk o w łaściciele pojazdów  spalino-
w ych . W  innych  m iejscach , aby przedo-
stać s ię na drugi brzeg, należało 
s k orzystać z przepraw y prom ow ej, za 
k tórą płacą w szyscy podróżni. Często 
zdarzało s ię, że  pracow nik  obsługi stat-
k u, patrząc z uznaniem  na m oje przed-
s ięw zięcie , proponow ał darm ow y 
przepływ  na drugą stronę. Bardzo m iło 
w spom inam  to życzliw e  nastaw ienie  
m iejscow ej ludności, co niew ątpliw ie  
w  znacznym  stopniu pozw oliło na po-
k onyw anie  k olejnych  k ilom etrów  i od-
k ryw anie  now ych  fascynujących  
k rajobrazów . O d czasu do czasu k orzy-
stałem  z gościnności gospodarzy, 
k tórzy ch ętnie  zapraszali m nie  do 
sw ych  tradycyjnych  drew nianych  dom -
k ów . 

Norw egia spraw ia w rażenie  
jednego w ielk iego park u narodow ego, 
w  k tórym  człow ie k , m im o w ysok iego 
poziom u życia, je st tylk o m ało 
znaczącym  elem entem  dzik iej przy-
rody. M ożna pow iedzieć, że  je st tu 
gościem , um iejącym  uszanow ać natural-
ne  pięk no, potrafiącym  czerpać z niego 
k orzyści, nie  niszcząc tego co najcen-
niejsze  i unik atow e w  s k ali św iata.

Tradycyjne  dre w niane  budow nictw o i dach y k ryte  darnią lub torfe m  stanow ią ch arak te rystycz-
ną ce ch ę arch ite k tury w  Sk andynaw ii. W ios k a ryback a nad fiorde m  Kvae nage n w  północne j 
części Norw e gii

PIO TR  BUJAK
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sorow ali rodzice , k tórzy ch ętnie  w spie ra-
ją działania szk oły w  zak re s ie  prom ocji 
zdrow ia. Przew odnicząca jury pani 
A. M ok rzyck a, szefow a stołów k i szk ol-
nej, w ysok o oceniła w artości sm ak ow e  
prezentow anych  potraw , a tak że  e ste -
tyk ę w yk onania i sposób ich  s e rw ow a-
nia. Kom isja w  s k ładzie : pani 
m gr Izabela Stęga, m gr Natalia Filipen-
k o, m gr Alina Pisarczyk  nagrodziła i w y-
różniła najładniejsze  i najbardziej 
pom ysłow e prace  plastyczne zgłoszone 
do k onk ursu na plak at o zdrow iu. W ysta-
w ę prac obejrzeć m ogli w szyscy zaintere -

sow ani. 
Podejm ując coraz to now sze  

działania i zadania w  zak re s ie  eduk acji 
zdrow otnej dzieci i m łodzieży, 
pragniem y uzys k ać W ojew ódzk i Cer-
tyfik at Szk oły Prom ującej Z drow ie . 

Z ach ęcam y inne  placów k i 
ośw iatow e naszego rejonu do w łączenia 
s ię w  działania m ające na celu 
prom ow anie  zdrow ia. Z drow ia, bez 
k tórego w szystk o inne  je st niew ażne . 

 H ALÓW KA

Szk olny Koordynator SzPZ
m gr Lucyna Koba

W  lutym  2007r., w  h ali w idow is k ow o-sportow ej LO 
zak ończyła s ię s zósta edycja, trw ającego od listopada 2006r., 
m iędzyk lasow ego turnieju o m istrzostw o LO w  h alow ej piłce 
nożnej. Organizatorem  im pre zy był nauczyciel w ych ow ania 
fizycznego W ładysław  Koźm ic. 

W  k ategorii dziew cząt w ystar-
tow ały reprezentacje sześciu k las . Naj-
lepszą drużyną żeńs k ą ok azały s ię 
uczennice  z I c w  s k ładzie : Sabina W ar-
gack a, Aneta Sak ow s k a, Joanna Blat, 
Katarzyna M agda, Anna Kw as , 
Faustyna Kret, Karolina W ilk . II lok atę 
w yw alczyły uczennice  II c, natom iast 
III m iejsce  zajęła k lasa I b.

W  k ategorii ch łopców  w ystar-
tow ały reprezentacje trzynastu k las . 
W  finale w ystąpiły drużyny II f i I c. 
Gra, przy głośnym  dopingu m łodzieży, 
przebiegała w  sportow ej atm osferze , 
z zach ow aniem  zasad fair play. Na za-
szczytne m iano m istrzów  LO  w  h alow ej 
piłce nożnej zasłużyli piłk arze  I c, 
k tórzy w ygrali 8:3. Drużyna w ystąpiła 
w  s k ładzie : Krzysztof Lenart, Krzysztof 
Bąk , Daw id Jam róz, Grzegorz 
W róblew s k i, M are k  Cebula, Jace k  
Krzysztofińs k i, Jak ub Pilars k i, M ariusz 
Kos e k  oraz M ateusz Bogacz. Trzecie  
m iejsce  w yw alczyli ch łopcy z III a.

Całość rozgryw e k  dostarczyła 
w ielu em ocji, szczególnie  zm asow ane 
ak cje  pod bram k am i, cie k aw e  k ontr-
atak i oraz sztuczk i tech niczne . 

Dziew częta w alczyły o prze -
ch odni puch ar Przew odniczącego Rady 
Rodziców  LO , k tóry rów nież ufundo-
w ał brązow e m edale, natom iast ch łopcy 
grali o przech odni puch ar Dyre k tora 
LO , fundatora złotych  i s rebrnych  m eda-
li. Z asłużone trofea dla zw ycięs k ich  dru-
żyn zostały w ręczone przez dyre k tor 
LO  W andę Jas ińs k ą, przew odniczącego 
Rady Rodziców  LO  Z bigniew a Sk ow -
rońs k iego, a tak że  organizatora rozgry-
w e k  W ładysław a Koźm ica.

A. W ILK

Tegoroczna, już VII z k olei 
edycja PH LPN rozpoczęła s ię uroczy-
ście  19  listopada ub.r. o godz. 12 –  tej. 
Pierw szy m ecz rozegrały drużyny Stra-
żak  Kolbuszow a –  Juniorzy KKS Kol-
buszow iank a. Po nim  rozegrano je szcze  
s iedem  m eczów . Kolejne pojedynk i od-
byw ały s ię w  dniach : 26 listopada, 10 
i 17 grudnia, 7 i 14 stycznia, 4, 11, 18 
i 25 lutego. O statecznie  do finału zak w a-
lifik ow ało s ię 20 drużyn. W  dniu 25 
lutego rozegrane zostały ostatnie  m e -
cze , o następujące m iejsca: LKS Błęk it-
ni Siedlank a –  W alor Kolbuszow a o 19  

m iejsce  (0:5), W ilga W idełk a –  Cera-
m ik a H adyk ów k a o 17 m iejsce  (5:6), 
W eryniank a W erynia –  Paragraf Kol-
buszow a o m iejsce  15 (2:7), Strażak  
Kolbuszow a –  Tem po Cm olas o 13 
(5:12), M arm ury Przyłęk  –  Florian 
O strow y Tuszow s k ie  o 11 (3:6), Ju-
niorzy KKS Kolbuszow iank a –  Błęk it-
ni Kom orów  o 9  (10:2), LKS H ucina –  
O strovia O strow y Baranow s k ie  o 7 
(5:6), Trotyl Sok ół II Z arębk i –  Sok ół 
Kolbuszow a Dolna o 5 (6:5), KKS Kol-
buszow iank a II –  Strażak  Niw is k a o 3 
m iejsce  (6:1), i KKS Kolbuszow iank a 

–  Z ryw  Dzik ow iec o 1 m iejsce  (7:1).
M ecz o I m iejsce  ściągnął 

re k ordow ą ilość k ibiców . W edług or-
ganizatorów  na trybunach  znajdow ało 
s ię ok oło 1200 osób. W śród nich  byli 
tacy m iłośnicy piłk i nożnej jak : pos eł 
Z bigniew  Ch m ielow iec, s enator 
M ieczysław  M aziarz, radny Sejm ik u 
W ojew ódzk iego Bogdan Rom aniuk , 
starosta k olbuszow s k i Józef Kardyś, za-
stępca przew odniczącego Rady Po-
w iatu Stefan O rzech , w ójt Dzik ow ca 
Krzysztof Klech a, k om endant po-
w iatow y Policji M ieczysław  M argańs k i 

Rozgryw k i Pow iatow ej H alow ej Ligi Piłk i Nożnej o Puch ar Starosty, to najw ięk s za 
im pre za sportow a w  pow iecie  k olbus zow s k im  w  s e zonie zim ow ym . Organizow ana co rok u , pod 
patronatem  Starosty, na park iecie  h ali w idow is k ow o –  sportow ej LO, grom adzi tys iące w idzów , 
głów nie k ibiców  piłk i nożnej.

PUCH AR  STARO STY DLA „KO LBUSZ O W IANKI”
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Z  ok azji Św iąt Z m artw ych w stania Pańs k ie go 
w ie lu radosnych  prze żyć 
i w e w nętrzne go spok oju,

by te  św ięta były czas e m  re fle k sji oraz w iary 
w  now e  m ożliw ości w  życiu zaw odow ym  

i pryw atnym  

życzy
 

Prze w odniczący Rady M ie js k ie j
Krzys ztof W ilk

oraz Radni Rady M ie js k ie j

oraz inni przedstaw iciele różnych  
w ładz i instytucji, k tórych  nie  sposób tu 
w szystk ich  w ym ienić. M ecz finałow y 
o tytuł m istrza VII Edycji PH LPN w y-
grała zdecydow anie  KKS Kolbuszo-
w iank a, pok onując, żeby nie  
pow iedzieć rozgram iając Z ryw  
Dzik ow iec 7 do 1. W  tym  m iejscu na-
leży jednak  zaznaczyć, że  w  poprzed-
nich  latach  to w łaśnie  Z ryw  Dzik ow iec 
był nie  do pok onania. Cztery razy zdo-
był Puch ar Starosty, zaś KKS Kolbuszo-
w iank a trzy razy. Królem  Strzelców  
został Piotr Serafin, zaw odnik  Z ryw u 
Dzik ow iec. Puch ar Fair Play otrzym ała 
drużyna Tem po Cm olas .

O k azały Puch ar Starosty k apita-
now i zw ycięs k iej drużyny w ręczył 
osobiście  starosta Józef Kardyś. Pozosta-
łe  puch ary i pam iątk i na ręce 

w ygranych  s k ładali rów nież w y-
m ienieni przedstaw iciele parlam entu 
i sam orządów .

Podsum ow ując im prezę m o-
żna uznać za udaną, pom im o drobnych  
m ank am entów , k tóre  organizatorzy za-
m ie rzają w yelim inow ać podczas  następ-
nych  edycji. O rganizatorzy VII edycji: 
Stanisław  Pane k , Andrzej W ieczerzak , 
Artur Brandys  i Stanisław  W rażeń sta-
nęli na w ysok ości zadania. Dobrze  spisa-
li s ię rów nież sędziow ie : Andrzej 
W ieczerzak , Artur Brandys , Ryszard 
Z ygm unt, Piotr Lubera, Krzysztof Sera-
fin, Sław om ir W itas , Jace k  Kret, Rafał 
O fiara, Grzegorz W rona. O d strony 
k ibiców  nie  słych ać było zbyt w ielu 
gw izdów ...

Na k oniec w arto je szcze  w y-
m ienić sponsorów  Finału VII edycji 

PH LPN. A byli to: tradycyjnie  już 
Pie k arnia W itolda W ęgrzyna, Firm a 
Kark ut Janusza Kark uta, oraz raz 
pie rw szy O k ręgow a Stacja Kontroli 
Pojazdów  i Ubezpieczeń –  Z ofii 
i Grzegorza Pank ów . Ponadto Firm a 
Usługow o –  Transportow a przew óz 
osób w  ruch u k rajow ym  i zagranicz-
nym  –   Sław om ir Bujak , Firm a W alor 
–  Andrzej Now ak  i W itold Fryc, Firm a 
Drew  –  M et M arian i Stanisław  
Lubera, PZ U w  Kolbuszow ej, Firm a 
Arm et –  Adam  Fitał, Firm a Cm ol –  
Frut Stefan W rzas k  z Cm olasu. 
W  im ieniu organizatorów  
i ucze stnik ów  VII edycji dzięk ujem y 
za w sparcie!

Z apraszam y na VIII edycję 
PH LPN, k tóra odbędzie  s ię już... w  li-
stopadzie  br. M ARCIN M AZ UR

Pogodnych  i s zczęśliw ych  Św iąt 
W ie lk anocnych ,

dobre go zdrow ia, zrozum ie nia i życzliw ości
oraz pow odze nia w e  w s zystk ich  

prze ds ięw zięciach
m ie s zk ańcom  Gm iny Kolbuszow a

s k łada

Burm istrz Kolbuszow e j 
Jan Z uba

oraz pracow nicy Urzędu M ie js k ie go



1. Do k onk urs u m oże  prz ys tąpić os oba, k tóra s pe łnia w ym agania 
w ynik ające  z  roz porz ądz e nia Minis tra Eduk acji Narodow e j i Sportu 
z  dnia 6 m aja 2003 r. w  s praw ie  w ym agań, jak im  pow inna od-
pow iadać os oba z ajm ująca s tanow is k o dyre k tora oraz  inne  s tanow i-
s k o k ie row nicz e , w  pos z cz e gólnych  typach  s z k ół i placów e k  (Dz . 
U. Nr 89 , poz . 826 i Nr 189 , poz . 1854).

2. Ofe rty os ób prz ys tępujących  do k onk urs u pow inny z aw ie rać:

1) uz as adnie nie  prz ys tąpie nia do k onk urs u w raz  z  k once pcją funk -
cjonow ania i roz w oju s z k oły lub placów k i;
2) życiorys  z  opis e m  prz e bie gu pracy z aw odow e j, z aw ie rający 
w  s z cz e gólności inform ację o s tażu pracy pe dagogicz ne j - w  prz y-
padk u naucz ycie la lub s tażu pracy dydak tycz ne j –  w  prz ypadk u na-
ucz ycie la ak ade m ick ie go;
3) ak t nadania s topnia naucz ycie la m ianow ane go lub dyplom ow a-
ne go oraz  dok um e nty potw ie rdz ające  pos iadanie  w ym agane go w y-
k s z tałce nia - w  prz ypadk u os oby będące j naucz ycie le m ;
4) dyplom  uk ończ e nia s tudiów  w yżs z ych  oraz  dok um e nty potw ie r-
dz ające  pos iadanie  w ym agane go s tażu pracy, w yk s z tałce nia i prz y-
gotow ania z aw odow e go - w  prz ypadk u os oby nie  będące j 
naucz ycie le m ;
5) dyplom  uk ończ e nia s tudiów  w yżs z ych  lub s tudiów  podyplo-
m ow ych  z  z ak re s u z arz ądz ania albo z aśw iadcz e nie  o uk ończ e niu 
k urs u k w alifik acyjne go z  z ak re s u z arz ądz ania ośw iatą;
6) oce nę pracy, o k tóre j m ow a w  §  1 pk t 4 roz porz ądz e nia Minis tra 
Eduk acji Narodow e j i Sportu z  dnia 6 m aja 2003 r. w  s praw ie  w y-
m agań, jak im  pow inna odpow iadać os oba z ajm ująca s tanow is k o 
dyre k tora oraz  inne  s tanow is k o k ie row nicz e , w  pos z cz e gólnych  
typach  s z k ół i placów e k ;
7) z aśw iadcz e nie  le k ars k ie  o brak u prz e ciw w s k az ań z drow otnych  

do w yk onyw ania pracy na s tanow is k u k ie row nicz ym ;
8) ośw iadcz e nie , że  k andydat nie  był k arany k arą dys cyplinarną, 
o k tóre j m ow a w  art. 76 us t. 1 us taw y z  dnia 26 s tycz nia 19 82 r. - 
Karta Naucz ycie la (Dz . U. z  2003 r. Nr 118, poz . 1112 i Nr 137, 
poz . 1304), oraz  nie  tocz y s ię prz e ciw k o nie m u pos tępow anie  dys -
cyplinarne ;
9 ) ośw iadcz e nie , że  k andydat nie  był k arany z a prz e s tęps tw o po-
pe łnione  um yślnie  oraz  nie  tocz y s ię prz e ciw k o nie m u pos tępow a-
nie  k arne ;
10) ośw iadcz e nie , że  k andydat nie  był k arany z ak az e m  pe łnie nia 
funk cji k ie row nicz ych  z w iąz anych  dys ponow anie m  środk am i pu-
blicz nym i, o k tórym  m ow a w  art. 31 us t. 1 pk t 4 us taw y z  dnia 17 
grudnia 2004 r. o odpow ie dz ialności z a narus z e nie  dys cypliny 
finans ów  publicz nych  (Dz . U. z  2005 r. Nr 14, poz . 114 z  późn. 
z m .)
11) ośw iadcz e nie , że  k andydat w yraża z godę na prz e tw arz anie  
s w oich  danych  os obow ych  z godnie  z  us taw ą z  dnia 29  s ie rpnia 
19 9 7 r. o och ronie  danych  os obow ych  (Dz . U. z  2002 r. Nr 101, 
poz . 9 26 i Nr 153, poz . 1271) w  ce lach  prz e prow adz e nia k onk urs u 
na s tanow is k o dyre k tora.

3. Ofe rty nale ży s k ładać w  z am k niętych  k ope rtach  w  s e k re tariacie  
Urz ędu Gm iny w  Niw is k ach , p. nr 10 lub prz e s łać na adre s : 36-
147 Niw is k a 430, z  podanym  adre s e m  z w rotnym  i dopis k ie m  "Kon-
k urs ", w  te rm inie  14 dni od dnia uk az ania s ię ogłos z e nia.

Konk urs  prz e prow adz i k om is ja k onk urs ow a pow ołana prz e z  W ójta 
Gm iny Niw is k a.

O te rm inie  i m ie js cu prz e prow adz e nia pos tępow ania k onk ur-
s ow e go k andydaci z os taną pow iadom ie ni indyw idualnie .

W ÓJT GMINY NIW ISKA
Ogłas za k onk urs  na k andydatów  na s tanow is k a dyre k torów  s z k ół: Gim nazjum  Publiczne go 

w  Niw is k ach , Sz k ół Pods taw ow ych  w  Niw is k ach , H ucinie , Sie dlance  i H ucis k u.



SPR Z EDAM
DD zz iiaałłkk ii  bbuuddooww llaannee   1100  aarróóww   

mm aallooww nniicczzoo  ppoołłoożżoonnee   
ww   mm iiee jjssccooww oośśccii  NNooww aa  WW iiee śś  
((bblliiss kk oo  ggrraanniiccyy   zz   KK oollbbuusszzooww ąą))

kk oonnttaakk tt::
ttee ll..  660055  664400  664400

ul.11 listopada 3, 36-100 Kolbus zow a

CENTRUM  H ANDLO W E

Aby Z m artw ych w s tały Ch rys tus
obudz ił w  nas  to, co je s z cz e  uśpione ,

ożyw ił to, co już m artw e ;
nie ch  św iatło Je go s łow a

prow adz i nas  prz e z  życie  do w ie cz ności.

Rados nych  Św iąt w  gronie  rodz innym  
życz y

Z arz ąd oraz  pracow nicy firm y Orz ech .






